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CZESŁAW POGORZELSKI 


Wychowaniec Wydziału Filozoficznego Sorbony w Paryżu oraz 
długoletni Prokurent, Główny Buchalter i Szef Biura Towarzy- 
stwa Górnicze-Przemysłowego „Saturn“, Spółka Akcyjna 


| 
| 
| 
| 
| 


zmarł dnia 6 listopada 1931 roku na Saturnie. 


W Zmarłym tracimy dzielnego, oddanego Towarzystwu, nieskazitelnego chara- 
kteru i zasłużonego Pracownika. 

Pamięć o Nim związana będzie przez długie — długie lata z rozwojem naszego 
Towarzystwa. 
Cześć Jego Świetlanej Pamieci! 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 


Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Đatuřn“, 
Spółka Akcyjna. 


| CZESŁAW POGORZELSKI 


| Wychowaniec Wydziału Filozoficznego Sorbony w Paryżu oraz 
długoletni Prokurent, Główny Buchalter i Szef Biura Towarzy-_ 
stwa OE | zemysłowćgo „Saturn“, Spółka Akcyjna | 


zmarł w dniu 6 listopada 19531 r. na Saturnie. 


W Zmarłym tracimy dzielnego, nieskazitelnego charakteru, prawego i zasłużo- 
nego dla Towarzystwa Współpracownika i Kolegę, i brak Jego Osoby przez długie lata 
odczuwać będziemy. 

Cześć Jego Swietlanej Pamięci! 


DYREKCJA 


Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn', 
Spółka Akcyjna. 
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POGORZELSKI 


Prokurent Towarzystwa Górniczo- Przemysłowego „Saturn”, 
à Sp. Akce, 


£ 


W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela, zacnego kolegę i niezwykle życz- 
"M liwego( zwierzchnika, to też śmierć Jego okrywa nas wielkim smutkiem i żalem. 


Cześć Jego pamięci! 


URZĘDNICY TOWARZYSTWA 


Górniczo -Prrzemysłowego „Saturn”, 


Spółka Akcyjna. 


NIE: 
S 


A POGORZELSKI 


KPA Buchalter i Broknzcai Towarzystwa Górniczo -Przemysłowego „Saturn“, Spółka Akcyjna. 


W Zmarłym tracimy Zacnego i Wyrozumiałego Szefa, Człowieka o niewysłowionych zaletach serca i duszy, prawdziwe- 
go naszego Przyjaciela, którego pamięć zawsze pozostanie we wdzięcznych sercach naszych. 


PRACOWNICY WYDZIAŁU BUCHALTERJI 
Towarzystwa Górniczo - Przemysłowego „Saturn“, 
Spółka JW 


R RZELSKI 


Prezes Klubu Urzędników Towarzystwa Górniczo - Przemysłowego „Saturn*, Sp. Akc. 
zmarł w dniu 6-tym listopada 1931 roku po krótkich lecz ciężkich cierpieniach. 


Klub Urzędników stracił w Zmarłym Członka o wielkich zaletach serca i duszy oraz dzielnego orga ni- 
zatora pracy społecznej. 


i ini Tinka (ÓTNILZO- Metin „atura, Sitka Akepina, 
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CZESŁAW PC 


Spółka Akcyjna 


w Czeladzi. 


łego, pogrążeni w nieutulonym żalu 


O HONOR MŁODZIEŻY. 


Następnie zabrał głos poseł Stypułkow- 
ski (KI. Nar.). — Mowa Rotenstreicha i o- 
świadczenie ministra spraw wewnętrznych 
przez klub żydowski zamówione... 

Wrzawa na ławach B. B. 

Wicem. Połakiewicz: — Co takiego? 

Pos. Stypułkowski wyjaśnił, że nie można 
sie obrażać o to, że pan minister przygoto- 
wał przemówienie jako odpowiedź na mo- 


„WARSZAWA, 7.11. (Tel. wł.). Na dzisiej- 
in posiedzenin Sejmu w dalszym ciągu 
ywała się dyskusja w związku z pierw- 
sem czytaniem ustawy skarbowej i preli- 
Minarza budżetowego, 


STANOWISKO KLUBU P. P. S. 


Przemawia] przedstawiciel klubu P, .P S. 
ps. Niedziałkowski, poruszając na wstępie 
Kilka momentów aktualnych. 


rjum. Mówca nakreślił jaskrawy obraz tych 
wydarzeń, wyliczając rannych studentów i 
wspominając o poszczególnych epizodach, 
ubołewania godnych zajść.  Obwiniał on 
również organa policyjne o bierność wobec 
wydarzeń i wyliczał numery funckjonarja- 
szy policyjnych, którzy mimo wezwań nie 
występowali z czynną interwencją, a nawef 
mieli bić studentów żydowskich, Mówca a- 
pełlował energicznie do Rządu o położenie 
kresu dalszym ekscesom. 


| mk a Sea m. W odpowiedzi zabrał glos p. minister wa KofeustraClia: 

lance „mi s cznym”, t. j. symbolem, owiedzi rał glos p. s se EA E o Sy PE eT r 
który skupia w sobie wszystkie milości i nie|spraw wewnętrznych Pjeracki, który przy- icem. PODR: = RC niech 
nawiści danego okresu. Jest to najlepsza od. | znając, że w dniach ostatnich miały miejsce | PR a pop O ZEN is 
Dowieńź na słowa p. Byrki o słabilizacji| w Warszawie ubolewania godne wybryki| los. Stypułkowski: — Wyjaśniłem, że o- 


świadczenie p. ministra było napisane na 
uiaszynie. Dalej pos. Stypułkawski zazna- 
je zajścia są budane przez władze uni- 

syteckie, Nie przesądzajać wyniku fe- 
go śledztwa, podkreślić należy, że w Kra- 
kowie gdzie się zajścia rozpoczęły, bezpo- 
średnim ich powodem było pobicie studenta 
Polaka przez studentów żydów. Atak Roten- 
streicha na młodzież akademicką mija się 
z prawdą. Młodzież dotrzymała swego slo- 
wa, ale reakcja została wywołana przez ży- 
dów, którzy zniszczyli godło bratniackie. 
Mówea tembardziej odpiera oświadczenie 
ministra spraw wewnętrznych, który nie 
ziradawszy charakteru zajść przed wysłu- 
chaniem wyroku powolanej do tego wła- 
dzy pozwolił sobie na ciężkie zarzuty pad 
adresem całej prawie młodzieży akademic- 
kiej. 

Wirem. Polakiewiez: — Panie poeśle, czy 
pan przemawia, jako poseł, czy jako przed- 
stawiciel młodzieży. 

— Jako posel, który dba o honor młodzie- 
zy. Kozgoryczenie młodzieży ma głębokie 


20 WSA 
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CZESŁAW POGORZELSKI 


Vice -prezes Rady Nadzorczej Stowarzyszenia Spożywców 
„Praca* w Czeladzi 


zmarł dnia 6 Listopada 1931 r. 


ze strony pewnej części młodzieży, a nie spo 
łeczeństwa. Zdaniem p. ministra jest ta 
akcja grupy stojącej pod wpływem czynni- 
ków partyjnych i na te ezynniki p. mini- 
ster składa odpowiedzialność. Rząd poczy- 
nil wszystkó, co było w jego mocy, aby 7a- 
pewnić bezpieczeństwo i silumić karygodne 
wybryki. Władze wyższe były jednak wo- 
bec istniejącej autonomii uniwersyteckiej 
skrępowane, dopóki wypadki miały miejsce 
na terytorjum uniwersyteckiem. Z chwilą 
gdy rozszerzyły się nazewnątrz, zostały na- 
tychmiast ukrócone i przytrzymano kilka- 
dziesiąt osób, podejrzanych o udział w tych 
zajściach. Władze uniwersyteckie poczyni- 
ły ze swej strony odpowiednie kroki, za- 
wieszając wykłady i wdrażając postępowa- 
nie dyscyplinarne. W końcu p. minister za- 
powiedział, że Rząd jest zdecydowany zZ 
całą bezwzględnością stłumić wszelkie ewen 
tualne próby ponowienia ekscesów. 


W dalszym ciągu przemawiał p. iske z | 


Wewnętrznych stosunków w Polsce. Drugim 
owym przykładem tej stabilizacji jest 
ęcz niemożliwa już ilość koniiskot. Sta- 
osia radomski, p. Maćkowski, skonfisko- 
Wał akt oskarżenia w procesie brzeskim, 
ipracowany przez sędziego Demanta. 
Przewodniczący wicemarszałek Polakie- 
Wicz: Ponieważ w tej chwili toczy się przed 
Sądem okręgowym ten proces, proszę nie 
mawiać go z tej trybuny. 
Pos, Niedziaikowski: Nie omawiam proce- 
l tylko konfiskatę aktu oskarżenia. Zgło- 
slipy przed paru dniami wniosek w spra- 
Wie tej kontiskaty, który prezydjum Sej- 
Ml włączyło do protokułn sejmowego. Sta- 
Tosta Maćkowski i ten wniosek skonfisko- 
Wał, W stosunkach stabilizacyjnych nie są- 
We, ażeby mógł istnieć taki stosunek mię- 
— dzy przedstawicielem drobnego odłamu 
władzy wykonawczej, a władzą ustawodaw- 
cą. Nie będę omawiał oczywiście przebiegu 
 lrocesu brzeskiego, ale to jedno mogę przy- 
toczyć, że oświadczenie, iż w łonie Centro- 
 lewn znajduje się stały informator policji 
P bolitycznej i to uczestnik czynny działalno- 
SG Centrolewu, ma również swoją jaskrawą 
 Wymowę. Nie sądzę, aby można tego tajem- 
 lliczegą człowieka nazwać inaczej, jak pro- 
M atorem, a niema bardziej zgniłej i Śmier 
claej choroby administracji państwowej, 
ik właśnie rak prowokacji. 
Pos, Reger: Same prowokatory. 
icemarszałek Polakiewicz: Posła Rege- 
dza ten okrzyk przywoluję do porządku. 


O ZAJŚCIACH NA UNIWERSYTECIE. 
Po przemówieniach pp. Bitnera, Łuckiego 


który bardzu ostro krytykował politykę g0- 
spodarczą Rządu. 
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STOWARZYSZENIA SPOZYWCÓW „PRACA“ W CZELADZI 


 „ghadzyńskiego zabrał głos pos. Roten- W Zmarłym tracimy zacnego i dzielnego działacza na niwie spółdzialozej 
tich (Koło żyd.). Mówca dyskusję nad Cześć Jego pamięci! 
budżetem Szala za sposobność poruszenia 9113 ; RADA NADZORCZA I ZARZĄD a 


alnich zajść burzliwych na uniwersytecie 
uj tych na tle sporu z pawodu niedo- 
SIczania zwłok żydowskich do prosekto- 


Prokurent Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn*, 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen: 
tami, zmarł dnia 6 listopada 1931 roku, przeżywszy lat 41. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w dniu 8 
„listopada r. b. o godzinie 15.30 z mieszkania na Saturnie, na cmentarz 


Na smutny ten obrząd zapraszają Przyjaciół i Znajomych Zmar- 


Żona, Rodzice i Rodzina. 


prawa brzeska i wrzenie wśród akademików 
NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU SEJMU. 


podłoże,  którem jest sprawa  podzialn 
miejsc na wyższych uczelniach i sprawa 
trupów dła prosektorjam. Młodzież i całe 
spoterzeństwo narodowe domagają się, aby 
żydzi otrzymywali tyle miejsc, ile im się 
procentowo należy. 

Ostatni wystapil z bardzo agresywną mo. 
wą pos Miedziński, który gwałtownie zaata 
kowal obóz narodowy. 


PRELIMINARZ. 


Preliminarz budżetowy odesłano do ko- 
misji budżetowej, która zaraz wieczorem 
odnyła posiedzenie. Na posiedzeniu tem da- 
konano podzialu referatów. Generalnym ree 
iereniem budżetu jest p. Miedziński. 


PO CZTEROLETNIEJ PRZERWIE 
wznowiłem praktykę adwokacką 
W KATOWICACH 


HENRYK HORSKI 


"ADWOKAT 


Marjacka 37, tel. 27-64. 9076 


O ZAMACH 
NĄ POSELSTWO SOWIECKIE 
WARSZAWA, 7.11. Sąd apelacyjny dœ- 


głosił dzić wyrok w sprawie Jana Połań- 
skiego, skazanego przez Sąd okręgowy 
na 10 lat ciężkiego więzienia, 

Sąd apelacyjny uchylił ten wyrok , 
skazał Polańskiego na trzy lata więzie- 
nia, z uwagi na jego zmniejszoną poczy- 
talność. 


AKADEMJA 


KU CZCI PADEREWSKIEGO. 

WARSZAWA, 7.14 (Tel. wl). W sali Rudy 
miejskiej odbyła się akademja ku czci Ig- 
nacego Paderewskiego. Podczas przemówic- 
nia płk. Modulskiego urządzono olbrzymią 
owację na cześć Paderewskiego, Taką samą 
owację urządzono przy wejściu na salę pp. 
Witosowi, Libermanowi i Bagiństkiemu. 


ye 


„KURIER IAA CHOLNI 


niraziela $ hstopada 1951 roku. 
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FUNKCJONARJUSZE POLICJI W P.P.S. 


DWUNASTY DZIEN PROCESU BRZESKIEGO. 


WARSZAWA, 741. (Tel. wl.) Rozpra- 
wę otwarto dziś o godz. 10 m. 25 rano od 
zeznania świadka komisarza policji TA- 
DEUSZA BANKO, kierownika drugiej 
i czwartej brygady urzędu śledczego. 

ZEZNANIA ŚW. BANKO. 

świadek z polecenia władz przełożo- 
nych zainteresował się milicją PPS. od 
listopada 1928 r, w którym to czasie zo- 
stała ona przeorganizowana. Komendan- 
tem okręgowym był poseł Tomasz Arci- 
szewski, zastępcami posłowie:  Dzięgie- 
lewski i Chodyński, instruktorem Zru- 
bik. Milicja podzielona była na sekcje, 
drużyny i oddziały. Sekcja składała się 
z 6 do 12 ludzi, Drużyna z 5 sekcji. Od- 
dział z trzech drużyn. W 1929 r. poczę- 
to organizować kursy instruktorskie. W 
sierpniu odbyły się takie kursy w Zawo- 
dziu pod Częstochową. Z Warszawy i in- 
nych miast pojechało na nie 17 ludzi. U- 
czestnicy mieli instrukcję nieprzyznawa- 
nia się do należenia do milicji. Na kur- 
sach mieli prowadzić wykłady ofcerowie 
zwolennicy PPS. Po ukończeniu ćwiczeń 
w dniu 50 sierpnia, do rozjeżdżających 
się milicjantów wygłosił agitacyjne prze 
mówienie posel Pużak. W Warszawie od- 
bywały się odprawy komendantów dziel- 
nicowych i ich zastępców pod kierun- 
kiem Chodyńskiego i Dzięgielewskiego. 
Odbywały si conc konspiracyjnie. W dn. 
18 września 1929 r. na jednej z nich po- 
seł Chodyński oświadczył, że rozgrywka 
z rządem się zbliża i że milicja weźmie 
„w niej udział decydujący. Pokażał przy- 
tem flakonik, mówiąc, że zawiera gazy 
da użycia» w czasie walki z policją. W 
październiku 1929 r. podzielono milicję 
na dwie grupy: grupę A, która miała 
stanowić kadrę bojową, grupę B, która 
miała być rezerwą. W celu lepszego wy- 
ćwiczenia stworzono kurs komendantów 
dzielnic, który odbywał się przy ul. Czer 
wonego Krzyża nr. 20. Wykładał na nich 
niejaki Kobuz, oraz nieznany osobnik, 
podający się za chemika, wyjaśniał on 
teorję fabrykacji bomb. 

Wobec konfiskowania prasy legalnej, 
partja wydawała nielegalne biuletyny 
informacyjne. Drukowane one były naj- 
prawdopodobniej w drukarni „Robotni- 
ka“. Wydana była również odezwa do 
policjantów, szkalująca komendanta głó- 
wnego i wzywająca do nieposłuszeństwa. 
Odezwy te były anonimowe. Rozpo- 
wsSzechniano je najwięcej na terenie Gru 
dziądza į Nowogródka. 

PRZEWODNICZĄCY: Jaka była ogól- 
aa liczba milicjantów? 

ów. BANKO: Początkowo okolo trzy- 
słu, a później dochodziła do 800 a nawet 
do większej liczby. 

— A jaka była liczba członków PPS? 

— Zarejestrowanych było 5000. 

Z kolei świadek na pyłanie przewo- 
dniczącego zeznaje o wykryciu zamachu 
na marsz, Piłsudskiego. Informacje te o- 
trzymał od Purzyckiego. Purzycki nie 
był konfidentem policji. Otrzymywał on 
tyłko przez pewien czas kontakt, aczkol- 
wiek przerwany, z wywiadowcą Żuraw- 
skim, 

Prok. GRABOWSKI: Czy znaleziona 
broń u Perczyńskiego była partyjna czy 
prywatna? 

Św. BANKO: Lesiak powiedział, że 
partyjna. 

— Jle osób stanowiło grupę A w przy- 
pliżeniu? 

— Mniej więcej 60 osób. 

— Skąd pan wie, oc się działo na od- 
prawach komendantów? 

— Miałem informacje, nie cheę ujaw- 
niać źródła, 

— Czy usłalił pan, przez kogo była 
kolportawana odezwa do policjantów? 

— Personalnie nie, wiem jednak, że 
przez członków PPS. 

— A czy pan wie a agitacji 
wojska? 

— Była odezwa, przypominam sobie, 
pod hasłem „Bagnet i szabla“, jednak 
bliższych informaeyj nie miałem. 

— A czy nie mówił pan o agiłacji na 
terenie 56 p. p.? 

— Owszem, przypominam sobie, dzia- 
łał tam niejaki Raczyński z ramienia PPS 

Adw. BERENSON: Czy te wszystkie 
informacje, które pan tu podał, miał pan 
tuż przed wszczęciem spraw sądowych? 

— Fak jest. 

— Jeżeli pan wiedział o składzie hra- 


wśród 


ni u pos. Chadyńskiego, dlaczego pan nie 
przedsięwziął kroków, aby to ujawnić? 

— Skoro olrzymalem tego rodzaju in- 
formacje, zakomunikowałem je władzy 
i nie odemnie zależało przeprowadzenie 
dalszych czynności. 

— A czy władze 
czynności? 

— O ile mi wiadomo, rewizje dokona- 
ne nie były. 

— Więc ani jawnych rewizyj, ani wy- 
wiadów nie dokonano, choć wiadomo by- 
ło, że stamtąd wychodziła? A na Warec- 
ekiej nr. 7 czy rewizja była dokonann? 

— Proszę Sądu, informacje otrzymy- 
wałem zawsze nieco później. 

— O to chodzi. A czy pan wie, czy 
kurs w Zawodziu był erganizowany za 
pozwoleniem władz wojskowych? 

— Tego nie wiem. 

— Czy pana nie interesowało, kto ia- 
ki kurs organizuje? 

— Znowu nieporozumienie. Nie do 
mnie nałeżało starać się o tę informacje. 
Leżało te w kompetencji moich władz. 

— Ale przecież pana człowiek, Tulo, 
był na miejscu? 


przeprowadziły te 


— Ja byłem wówczas zagranicą. 

— Z tego ja wnoszę, że to są wszyst- 
ko informacje stwierdzone w związku z 
procesem wytoczonym. 

Św. BANKO: Ja protestuję przeciwko 
takim insynuacjom. Zeznaję pod przy- 
sięgą. 

Adw. BERENSON: Fakty temu prze- 


czą. 

PRZEWODNICZĄCY: Panie obrońco, 
proszę nie stawiać pytań w formie za- 
rzutów. To jest niedopuszczalne. 

Adw. BERENSON: Tak jest. Ta są za- 
rzuty. 

Prokurator wnosi o zaprotokułowanie 
tego powiedzenia. 

Adw. BERENSON: Czy przeciwko pa- 
nu wystąpił z powództwem niejaki Or- 
lik o zasądzenie 2000 zł. w związku z roz- 
bijaniem przez niego stronnictw opozy- 
cyjnych? 

— Qwszem. Powództwo było wytoczo- 
ne przeciwko mniec i naczelnikowi Li- 
sowskiemu. Opierało się ono na fałszy- 
wych danych. Zresztą była oddalone. 

— Czy dlatego było oddalone, że opie- 
ralo się na falszywych danych, czy, że 


Polska młodzież akademicka 


przeciw studentom — żydom. 


PRZED UNIWERSYTETEM. 


WARSZAWA, 7.11. — Po wczoraj- 
szych  demnostracjach antyżydow- 
skich, dziś ol rana gmach uniwersy- 
tetu był zamknięty. Przy głównej bra 
mie wisi mały arkusz papieru, powia- 
damiający o tem. Gdy od czasu ktoś 
z publiczności podszedł, aby stwier- 
dzić, co też tam napisane, policjant 
wyraźnym ruchem ręki „zaprasza“ 
od odejścia. Bo też przed samym gma 
chem w okolicy snuło się bardzo wie- 
lu policjantów. 


Gromadki studentów i studentek 
krężyło po obu stronach Krakowskie- 
go Przedmieścia. Po stronie nieparzy- 
stej już od pomnika Kopernika aż do 
Królewskiej stały gromadki gapiów, 
zelektryzowanych wczorajszemi i dzi 
siejszemi opisami zajść na uniwersyte 
cie. Gdy tylko w jakiem miejscu zbie 
rze się gromadka studentów, natych- 
miast zjawia się tam kilku policjan- 
tów, którzy, powołując się na pałki 
gumowe, wzywają do rozejścia się. 
Padają okrzyki: „Precz z żydami!” 
Raz, drugi... Po chwili gromada poli- 
cjantów, ze wzniesionemi pałkami gu- 


mowemi, pędzi w kierunku młodzieży 
pod wodzą swego komisarza. 
W POLITECHNICE. 

W politechnice, która nie została 
zamknięta, od rana panowało wzbu- 
rzenie wśród młodzieży, W<zorajsze 
zajścia na uniwersytecie, a zwłaszcza 
takt pobicia małżonki rektora Łuka- 
6iewicza przez żydów, są żywo ko- 
mentowane. 

Żydowski „Nasz Przegląd“ twierdzi, 
że sprawa wygłądala inaczej. Miano- 
wicie wedlug tej relacji p. Łukasiewi- 
czowa, będąc AETA słownie przez 
wywiadowcę policyjnego, paeo 
wala go, w odpowiedzi na to wywia- 
dowca również uderzył żone rektora. 


Sprawę tę niezawodnie zechcą wyja- | Świadek twierdzi, że o faktach tych sły 
śnić władze. P. Łukasiewiczowa zna-|szał, Kładzie je na konto roznamięłniee 


lazła schronienie w lokalu Macierzy. 
NA INNYCH UCZELNIACH. 
Wyższa Szkołą Handlowa wskutek 
zajść amtyżydowskich została zamknięta. 
Wieczorem doszło do zajść w szkole nauk 
politycznych, gdzie zostało rannych kil- 
ku studentów i dwóch policjantów. 
Aresztowano wciągu dnia 120 akade- 
mików, 


Z bólów nie mogła już się wcale poruszać — 
teraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu 


Co za okropne uczucie nie móc samemu 
wsłać z łóżka, tak sztywne są nogi i ramio- 
na, Niezdolna do pracy — to zrozpaczona 
oliara reumatyzmu. Lecz dziś znów żwawa 
i ruchliwa jak dawniej i nie odczuwa żad- 
nych bólów. Pani W. Sajkowa, Grudziądz, 
Szewska 16-I pisze nam o tem: od dłuższe- 
go czasu cierpialam na reumatyzm w no- 
gach i ramionach, Bóle mi tak dokuczały, że 
często przez całą noc nie mogłam zmrużyć 
oka. Nogi i ręce stały się z czasem do tego 
stopnia sztywne, że nie mogłam prawie wca- 
le się poruszać. Nie mogę poprostu nikomu 
opisać, co przez ten czas  przecierpiałam. 
W ciągu 7 miesięcy próbowałam najrozma- 
itszych leków, chcąc uwolnić się od tych 
stvaszhwych cierpień, lecz prawdziwa po- 
prawa nastąpila dopiero, gdy zaczęłam za- 
Żywać tabletki Togal. Już po tygodniu bóle 
usiapily i moglam znowu spokojnie sypiać. 
Zachęcora tym pomyślnym wynikiem zaży- 
walem w dalszym ciągu Togal ściśle według 


NOWI CZŁONKOWIE GABINETU ANGIELSKIEGO. 


SIR JOHN SIMON 
min spr. zagr. 


WALTER RUNCIMAN 
min. handlu. 


przepisu. / czasem czułam też wyraźnie. jak 
ramiona i negi stawały się coraz bardziej 
giętkie i elastvczniejsze. Teraz już zupełnie 
pozbylam się tej przykrej choroby, tak, że 
w tym roku dzięki Togałowi moglam śmiało 
zrezygnować z podróży do uzdrowiska. Rze- 

scie Togal jest radykalnym środkiem! 
ie świadczą tysiące cierpiących, któ: 
rzy przyjmowali Togal przy reumatyźmie, 
podagrze. łamaniu w kościach, bólach ner- 
wowych i głowy, grypie, przeziębieniach i 
pokrewayckh cierpieniach. EAT dla 
ssrcs, żŻaiądka i innych organów. Togal nie- 
tylko uśralcrza bóle lecz w zarodku zwalcza 
te medomagania. Dlatego też nawet w chro- 
nizznych wypadkach osiągnięta przy pomocy 
Togalu nadspodziewunie pomyślne rezulta- 
ty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten 
ordynuje. to przecież każdy z zaufaniem za- 
kupić go może. Spróbjcie sami, żądajcie 
tylko Togal. We wszyst. apt. 9044 


NOVILLE CHAMBERLAJN LORD 
min. skarbu. 


min. lotnictwa, 


zobowiązanie było niegodziwe? 

— Ja się w to nie wdaję. Fakty byty 
nieprawdziwe i fałszywe. 

W tem miejscu adw. BERENSON skla. 
da sądowi*odpis wyroku sądu okręgawe. 
go wydz. XI cywilny w powyższej spra. 
wie. 

Adw. NAGÓRSKI: Czy informacje, żę 
Chodyński przenosił 20 granatów, mial 
pan od naocznego świadka? 

— Nie mogę odpowiedzieć na to pyfą. 
nie. Mogłoby to naprowadzić na źródłą 
z którego wiadomość tę czerpałem. 

Następuje szereg pytań obrońcy. Świą. 
dek okazuje zdenerwowanie i w tonię 
podniecconym odpowiada. 

Adw. STERLING: Proszę pana prze. 
wodniczącego o pouczenie świadka, aby 
nie zwracai uwagi obrońcom. 

Adw. STERLING: Czy rewizja u Lu. 
siaka była dokonana po zajściu z ofice. 
rami w Sejmie? 

— Tak jest. 

— Czy pan nie wiązał icgo zebrania z 
lem zajściem? 

— Analiza wypadków nie do mnie na 
leży. 

— Ale czy oni nie (łumaczyli? 

— Wyjaśniłi, że mieli stanowić ochro: 
uę posłów PP$, na galerji sejmowej, 

— Jakie panowały stosunki między 
PPS. a BBS.? | 
— To nie należało do zakresu mej pra: 
cy. Wiem, że BBS nie posiadała takich 

organizacyj, jak milicja PPS. 

— I to pan kategorycznie stwierdza) 

— Tak. | 

Adw. RUDZIŃSKI: W jakiej roli wy. 
stępował Tulo w czasie zajść na stokach 
cytadeli? 

— O ile się nie mylę, był jako wywia: 
dowca. 

— A czy nie słyszał pan, że gral taw 
dwuznaczną rolę? 

— Czytałem w „Robotniku”, że mial 
wznosić okrzyki podburzające. Ale świad 
kowie zaprzeczyli, i nie dałem temu 
wiary. y j 

Z kolci adw. Rudziński zadaje świad. 
kowi pytania, czy nie były wiadome na 
paście na redakcje pism opozycyjnych. 


nia przy wyborach. 
W POLICJI I W PPS. 


Następnie zeznawał świadek BURAW. 
SKI, wywiadowca policji. Opowiadał on 
o milicji, był na kursach instruktorskich 
na Zawodziu pod Częstochową. PPS. wy: 
dała odezwę do policji i wojska. PPS 
utrzymywała kontakt z 56 pułk. za po 
średnictwem niejakiego Raczyńskiego. 

Na pytanie obrony świadek odpowia | 
da, że da policji wstąpił w marcu 1927 r 
a niedługo później do PPS. 

DUBOIS zapytuje, czy świadek jesi 
pewny, że odezwy do policji i wojsk? 
były drukowane w „Robotniku”. 

— Mnie tak informowano. 

— A czy pan wie, kto to był Azeff 

Świadek milczy. 

— A czy pan wie, jak się nazywa czło- 
wiek, który wstępuje do partji, służąc w 
policji. 

PRZEWODNICZĄCY: Proszę nie zt% 
dawać takich pytań. 

DUBOIS: Prowokatorem. 

Przewodniczący ukarał 
grzywną w wysokości 50 zł. 

Następny świadek JÓZEF TULO wsłą 
pił do policji, będąc członkiem PPS. i 
członkiem milicji. Brał udział w kursach 
instruktorskich na Zawodziu. 

Rozprawę odroczono do poniedziałku 


osk. Dubot 


ES r 
LORD HAILSHAM 
mim. wolna. 


LONDONDERRY 


Rudżet oświatowy polski w okresie 
„odległości zwiększał się z roku 
pok, aż do roku 1929-50, w którym 
nał według zamknięć rachunko- 
| sumę 462.688.000 zł. Od tego 
a następuje spadek wydatków na 
wiatę mimo, iż potrzeby oświaiowe 
-„gomuie wzrastają z powodu gwal- 
nego przyrostu dzieci w wieku 
5 glnym. I tak w r. 1930-51 wydano 
skarbu państwa na oświatę 445 
jony, chociaż budżet uchwalony 
rez ciała ustawodawcze przeznaczal. 
ten cel 471 miljonów, a zatem za- 
czędzono na podstawie uprawnień 
astra skarbu 28 miljonów. 

Ostatni budżet na rok 1931-32 prze- 
gaczał na oświatę 445 miljonów, we- 
ogłoszonych zestawień zu pierw- 
ółrocze kompresje daly już o- 
gdności 45 miljony, czyli za caly 
wyniosą one okolo 90 miljonów 
aem wydatki na oświatę w tym 
u wyniosą okolo 350  miljonów. 
preliminarzu na rok 1932-55: zre- 


jonów, a więc przeznacza się na 


bież. (1951-33). 

idzimy z tego, że kryzys linanso- 
gospodarczy odbija się przede- 
ystkiem „ua oświacie; redukcja 
żctu oświatowego w porównaniu 
budżetu na rok 1951-52 wynos: 
18 proc., zaś w porównaniu do ro- 
1929-50 aż 24.8 proc. 

Warto przytem zaznaczyć, że obec- 
obcięcie budżeiu oświatowegu o 
proc. jest nieproporcjonalne do 
ięcia całego budżetu pańsiwowe- 
które w stosunku do budżelu na 
pk 1951-52 wynosi zaledwie 14.22 
poc, czyli że oświata poniosła o wie- 
większe ofiary na rzecz równowa- 
| etu, niż inne działy admini- 
i państwowej. 

Wskuiek tego vbniża się gwaliow- 
osunek procentowy budżetu o- 
atowego do całego budżetu pań- 
przed wypadkami majo- 
1925 budżet oświatowy 
sił 15.96 proc. całego budżetu 
istwa, obecnie w preliminarzu na 
yk 1952-53 wynosi on zaledwie 14.27 
K, Tak więc sanacja, która do nie- 
a mieniła się zwolenniczką po- 
, doprowadziła swojemi rządami 
dykalnego cofania się oświaty w 


eraz pylanie, które dzialy bud- 
W Min, oświaty najbardziej zosta- 
dotknięte acid Otóż na 
szem miejscu po se wzglę- 
stoją nauka i szkoły wyższe. 
żet lego działu został w prelimi- 
h zredukowany o 16.8 miljonów, 
ianowi 35.55 procent budżetu u- 
alonego na rok 1951-32 (47.612.924 
Zredukowano 12 katedr zwyczaj- 
i5 nadzwyczajnych, 124 etatów 
laukowych pomocniczych, pozo- 
twiono na dotacje naukowe dla 
stkich wyższych zakładów nau- 
ych zaledwie 1 miljon, skreśla jąc 
azu 2.250.000 zł., zmniejszono o 
(0 zł. zasiłki dla niepańsiwo- 
ch szkół wyższych i stypendja dla 
zieży (zamiast 150 zi, będa wy- 
ily 130 zł. tnies.), skreślono zupeł- 
| dolacje dla klinik (760.000) i 
MiSzcie szreślono 1.737.000 zł. na za- 
dla insiytucyj naukowych i u- 
tych (przeszło 50 proc.). Spowo- 
„JE © całkowite bodaj powsirzyma- 


ÓW 


ik Biura statystycznego w Warsza- 

nkelstein wystąpił w . Berlinie 

£ psychologów, wśród których wzbu- 

mw swą fenomenalną pamiecią 
matematyczna. 


wano budżet oświatowy do 548], 


URALLE RAZ N CH ODNAS 


niedziela 8 Tstopada 1951 roku. 


a IE, 


nie dzialalności niektórych najzastu- 
żeńszych imsiytucyj, jak: Kasa Mia- 
nowskiego, której daje się zamiast 
160.000 zł., zaledwie 50.000 zł. i Tow. 
Naukowe warszawskie (zamiast 
170.000 zaledwie 30.000 zf). Skreślo- 
no całkowicie tak drobny: zasilek jak 
10.000 zł. dla Kół Naukowych aka- 
demickich, które wciągają młodzież 
do poważnej pracy naukowej, 

Na drugiem miejscu stoi niewątpli- 
wie szkolnietwo powszechne, którego 
budżet obcięlo o 46 milj. zł, mimo, 
iż już obecnie niema miejsc w szko- 
gat dla 700 tysięcy dzieci. Na budo- 


wę szkół powszechnych niema ani 
grosza, 


Szkolnictwo średnie ogólno-kształ- 
cące traci 9 milj. z tem, że wszystkie 
jego wydatki administracy jno-rzeczo- 
we przerzuca sie na rodziców dzieci 
(taksy administracyjne) i w szkolic- 
twie zawodowem, które obcięto o 8.7 


TATA W PRELIMINARZU BUDŻETU. 


milj., jak również i w zakładach 
kształcenia nauczycieli (dustają mniej 
v 6 miljonów), rodzice mają pokry- 
wać ie wydatki rzeczowo-admnistra- 
cyjne. 

Wydaiki na adminisirację szkolną 
zaniejszi się znacznie, bo o 5 miljo- 
nów (3240 proc.). ale uderza tu cał- 
kowite skreślenie takich pozycyj, jak 
wydatki biurowe i koszty pomiesz- 
czeńia Miu, Oświaty, kuratorjów i in- 
-pektoratów szkolnych, jak również 
koszia rozjazdów inspektorów szkol- 
nych. Czyżby i te wydatki miały być 
pokrywane z opłat rodziców dzieci 
szkolnych? 

Mino tak wielkich redukcyj pod- 
kreślić należy, iż w budżecie Miuisier- 
stwa podniesiony pozycję na zapomo- 
dla urzędników centrali (o 46.000) 


| fandusz reprezentacyjny ministra o 
15.000 zlotych. 


JAN KORNECKI. 


Posłanki do parlamentu angielskiego. 


POLACY W AMERYCE 


Zgoda narodowa i klęska wichrzycieli. 


Wszysikie pisma polsko-amerykań- 
skie zamieścily w październiku b. r. 
obrazek, który przedstawia prosto i 
wymowne to, co się stało po odby- 
tych właśnie w końcu września i po- 
czątku października sejmach trzech 
wielkich zrzeszeń amerykańsko-po|- 
skich: uściskiem dłoni związani są, 


stojąc obok siebie, przedsiawiciel 
Związku Narodowego Polskiego, 


przedstawicielka Związku Polek, 
przedstawiciel Zjednoczenia Pol. Rz. 
Kat. 

Zw. Nar. Pol. liczy przeszło 500 tys. 
członków i ma 26 milj. dolarów ma- 
jatku, Zjedn. Pol. Rz.-Kat. liczy oxo- 
ło 200 tys. członków i ma 9 milj. do- 
larów majątku, Zw. Polek ma 60 tys. 
członkiń i 5 milj. dolarów majątku. 

Jedność prawie niezamącona Pola- 
ków w Ameryce wytworzyła się w 
czacie wojny świaiowej w znacznej 
mierze dzięki działalności Paderew- 
skiego i Komitelu Narodowego w Pa- 
ryżu, gdyż drobne wichrzenia t. zw. 
Kom. Obr. Nar., który usłował i iam 
wnieść osobną politykę p. Piłsudskie- 
go, byly bez znaczenia. W ostatnich 
latach jednak jedność ta została zbu- 
rzona przez nowe zabiegi obozu prze- 
wrotu majowego,. popierane w obes- 
nym stanie rzeczy przez placówki dy- 

lomatyczno-konsulurne - polskie w 
Stanach Zjednoczonych. Wynikiem 
tego szturmu, urzedownie popierane- 
go, było opanowanie przez obóz prze- 
wrotu majowego czyli p. Piłsudskie- 
go wladzy w Źwiązku Nar. Pol., cze- 
go wyrazem stał się wybór adw. K. 
Sypniewskiecgo za cenzora, czyli głów 
nego kierownika. Ten stan rzeczy w 
Zw. Nar. Pol. odbił się na stosunkach 
ze Zjedn. Pol. Rz.-Kat i ze Związkiem 
Polek, które pozosiały wierne kierun- 
kowi ogólno - narodowemu, ale stały 
się też przedmiotem wichrzycielskich 
prób epanowania ze strony obozu 
pomajowego. 


Na jesienne sejmy wychodźiwa pol-| 


skiego w Ameryce postanowiono wy 
słać z obozu pomaiowego w Polsce 


pomoc szczególnie silną, Wysłany zo- 
siał mianowicie gen. Dreszer, które- 
inu, jak głośno o tem było, towarzy- 
szył maj. Ryszanek, znany polityk z 
pośród oticerów, którzy dozorowali 
więzniów brzesk:ch. Dzisiaj można 
siwierdzić, że wyprawa ta, w ciągu 
kiórej jen. Dreszer zjawiał się na 
nczliczonych zebraniach | w uroczy- 
slosciach, zawiodła zupełnie. 

Wynik jest bowiem taki, że na ostat 
nim sejmie Zw. Nar, Pol., który od- 
byl się w Seraniton w końcu września 

początku października b.r, obóz 
przewrotu majowego poniósł klęskę 

stracil władzę w Zw. Nar. Pol., co 
się sialo. w oczach niezwykle licznej 
delegacji pomajowej, złożonej z 


S-miu osób z gen. Dreszerem na czele., 


Cenzorem Zw. N. Pol. został p. Fr. 
świetlik, adwokat z Milwaukee, 282 
glosami przeciwko 255, które padły 
ra p. Sypmewskiego. Jeszcze większą 
ilością głosów zwyciężył kandydat 
obozu narodowego na wicecenzora dr. 
Pawłowski z Detroit, bo 515 głosami 
przeciwko 205. Na urzędzie prezesa 
u:szymał się Jan Romaszkiewicz 518 
glesami, który jednak wie o tem, że 
wybór swój zawdzięcza zwolennikom 
obozu narodowego. Albin Szeczerbow- 


si, wybrany większością zaledwie 
trzech głosów sekretarzem, jest o- 


prócz dyrekiorów jedynym zwycię- 
skim kandydatem z eanacyjnej listy. 
4 26 komisarzy, z których się składa 
ruda nadzorcza, poza sejmem najwyż 
sza instancja w Związku, sanacja 
przeprowadziła tylko czterech swych 
kandydatów. 

Zwycięscy kandydaci występowali 
pol hasłem zerwania z jednostronno- 
ścią na rzecz Piłsudskiego i jego obo- 
zu, a przywrócenia ogóluonarodowe- 
go kierunku lączności z całym naro- 
dem i czci dla wszystsich jego wo- 
dzów. 

Na równocztónych niemal sejmach 
wu innych zrzeszeń utrzymały się 
dborychezasowe władze kierunku ogól- 
n9o-narodowego, przeciwnego Domaio- 


wema, mianowicie w Zjedn. Pol. Rz.- 
Kar. prezes p. Olejniczek i kapelan 
ks. Cencltowski, a w  Zjedn. Polek 
przewodnicząca p. Napieralska. 
Noww cenzor Zw. Nar. Pol. p. Świe- 
tik uda! se natychmiast na odbywa- 
jacy się właśnie w Detroit zjazd 
Zjed. Pol Rz.-Kat. i tu, naprawiając 
p. Sypniew- 


wykrelre oświadczenia 
skiego, ziożył oświadczenie w. kierun- 
ku wspólpracy, co wywołało niesły- 
chamy zapał i radość, 

Z kleszą obozu majowego i jego 
wichrzeń łączy się zwycięstwo zdro- 
wego kierunku ogólno - narodowega 
i zgody wśród Polaków w St. Zjedn. 
Ameryki. 


JUBILEUSZ 


KS. BISKUPA KUBINY. 

W dniu dzisiejszym cała djecezja 
Częsiochowska obchodzi uroczyście 
jubileusz 25-lecia kapłaństwa swego 
Arcypasterza 


Ke. Biskupa dra Teo- 
dora Kubiny, składając Dostojnemu 
Jubilatowi swą wdzięczność i podzię« 
kę za pracę dla dobra Kościoła i Na- 
rodu, 

Ks. B.skup Kubina jest indywidual- 
nością wyróżniającą się w pośród na- 
szego wyższego duchowieństwa przez 
rodzaj swych prac i swych zaintere: 
sowań. Od początków swego kapłań- 
siwa (r. 1906) ujawniał szczególniej- 
sze zajęcie się kwestją społeczną, Tak 
w zakresie teorji, jak i praktyki, 
rzedlómaczył na język polssi dosko. 
nale dzieło Biederlacha T. J. p.t 
„Kwestja społeczna”, które przez 
długi czas było w Polsce jedynym 
prawie podręcznikiem katolickiej ety- 
ki spolecznej i eocjologji i zarówno 
świeckim, jak i duchownym działa- 
czom społecznym slużyło jako prze- 
wodnik. Napisał ponadto szereg war- 
tościowych rozpraw z tego zakresu, 
w których na szczególną wzmiankę 
zasługuje studjum o „wartości dóbr 
doczesnych w świelle nauki chrześci- 
jańswiej” (Poznań, „Głosy na cza- 
sie”). 

Niemniej ruchliwą była działalność 
Ke. Biskupa Kubiny w akcji prak- 
tycznej. Rozumiejąc potrzebę samo- 
obrony robotniczej, wziął udział w 
pracach ./Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego” (zbliżonego do NPR.) i z 
pewnością Jego to jest zasługą, że ta 
organizacja, mimo swych trudnych 


warunków pracy (jak brak inteligen- 


cji w jej szeregach) utrzymała swój 
chrześcijańsko - społeczny charakter 
i odddata duże uslugi tak masom ro- 
botn'czym, jak į państwu. 

Rozległe pole pracy zyskał Ks, Bi- 
skup Kubina obejmujące w dniu 24 
lutego 1926 djecezję Częstochowską, 
Świeżo ulworzoną, którą musiał od 
podstaw organizować, Dziś już orga: 
nizacja djecezji jest dokonana, a Ks. 
Biskup Kubina z satysfakcją może pa. 
trzyć na realne wyniki swej działal- 
ności, które w przeciągu pięciu zaled- 
wie lat osiągnął. Stoi w Krakowie 
piękny i obszerny gmach seminarjum 
duchownego, który wychowuje młódź 
duchowną, praca kaiolickich stowa- 
rzyszeń ujęła jest w ramy „Akcji 
Katolickiej” i promieniuje na społe- 
czeństwo, szereg udanych manifesta- 
cyj religijnych (obchody „Rerum 
Novarum” w r. 1931. Kongresy Eu- 
charystyczne w r. 1929 i 1931), w któ 
rych osobiście brał udział, pogłębiły 
religijną atmosferę wśród wiernych 
diecezji. 

Ks. Biskup Kubina stoi w pełni sił 
(urodzony w r. 1880 w Świętochłowi: 
cach). To, jak również jego znana ak. 
tywność uprawniają do nadzie, że 
działalność społeczna Ke. Biskupa 
jeszcze się w najbliższych latac 
wzmoże i przyczyni się walnie do 
przeniknięcia mas katolickich w Pol. 
sce społeczną ideologją Kościoła i da 
ich ujęcia w silne organizacje kaio- 
l'eko-społeczne. 


W uroczystym hołdzie wezmą udział de- 
legaci ze wszystkich parafji diccezji. Sumę 
pontyfikalną o godz. 10.30 w katedrze czę- 
stochowskiej celebrować będzie Dostojny 
Jubilat. 

Po nabożeństwie odbędzie się w sali stra. 
ży ogniowej uroczysta akademja, podczas 
której Najdostojniejszemu Arcypasterzowi 
będą skladać hokl przedstawiciele ducho- 
wieństwa. spolec i  djecezjalnych 
zwiazków stowar Akcji Katolickiej. 


1. A 
To ci się przyda w wszelkich życia stanach, 
Co to takiego? To jest nasz Almanach. 


6. 
KRONIKA TYGODNIOWA, 
Polska jesien. 


Lecą z drzewa zżólkłe liście, 
Pola w, chłodnej drżą uwięzi, 
Na jesieni, oczywiście, 

Smutek z nagich tchnie gałęzi. 
Oczywiście — życia jesień, 
Lat przeżytych ciężki kamień, 
Życie szare bez uniesień, 

Bez nadziei i omamień. 
Oczywiście ból bezdenny 

Po wiośnianej krwistej chuci 

I że młody szał wiosenny 
Minąl szybko i nie wróci, 

I włos srebrny, lub lysina 
Innych epok smętek niesie... 
Nitka marzeń — pajęczyna 
W cezas babiego lata rwie się. 
Byly kiedyś jakieś wzloty, 
„Jakieś chcenie, wiersze, miłośc 
1 pogarda dla hołoty 

I że klęską jest otyłość. 
‘Tylko przeszlość sobie ceni, 
Kio z areny życia schodzi, 

A przecież gdy ou się zmienił 
Pozostali inni młodzi, 

Ma kto inny bujną grzywę, 
W dżungli życia ma wzrok rysia, 
Myśli jasne, Śmiałe, żywe... 
Nasze wczoraj jest ich dzisiaj. 
Z tego widać jak na dłoni, 

Że w natury życia wątku 
Żadne dobro się nie irwoni 

I w należnym jest porządku. 
Teraz tylko o to chodzi, 
Co dodamy my od siebie 
Nadchodzącej po nas mlodzi 
Po dzisiejszych lat pogrzebie, 
Zastawimy polską jesień, 
Która w chłodnej drży uwięzi, 
Bez omamień, bez uniesień, 

Z martwotą nagich gałęzi... 
Żostawimy zbrodnię jawną 
Smutni, bez twórczego szalu, 
Jak drzewa, z których już dawno 
Spadły liście ideału. 

(Nikt tego naraz nie zmieni 
INa wiosny kwiaty nadobne 
Dziwna rzecz jak do jesieni 
Polesie jest życie podobne. 


Bo wszystko takie przejrzałe 

i wszystko spada na ziemię, 
Nic już nie rośnie na chwałę, 
Jeno się męczy i drzemie. 
Sobie nawzajem wciąż chłodni, 
Bo cieniem osnuci dlugiem 

Tu od granicy zachodniej 

Aż tam po Brześć nad Bugiem, 
Od cichej chłopskiej chałupy 
Aż iam po sądową salę 

Stoją niewidzialne słupy, 
Graniczne wbite są pale. 
Dlarego smętek się pleni 

I trosk: wielkie i drobne. 
Dziwna rzecz, jak do jesieni, 

Jest polskie życie podobne. Ćw. 
NEJ ZER" TOPTWI AAEE TTSEZT A. | GUZA 
GŁOSY PUBLICZNE. 


e = 
Niewygody tramwajowe 
W SZABAŚ, 

Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Już dawniej poruszaną byla sprawa 
wypuszczania przez zarząd tramwajów 
ma linje w „szabas”, a szczególnie w piat- 
ki wieczorem pojedyńczych wozów tram 
wajowych i tłoku, jaki z tego powodu 
panuje w godzinach zwiększonego ruchu 
między godz. 6 a 8 wiecz., kiedy cale nze- 
sze pasażerów, posiadających bileńy mie- 
sięczne, wracają po pracy do domu. Spra 
wa ucichłia może tylko dla tego, że je- 
steśmy cienplliwi i bez szemrania potra- 
fimy znosić niewygody narzucone nam. 

Nie wiem doprawdy, czem kieruje się 
zarząd tramwajów przy wydawaniu ta- 
kich zarządzeń. Wygląda to tak, jakby 
wygody były tylko przywilejem żydów 
i koncesje wydała nie Polska a Judeja. 
Czy w Anglji, Francji, w Niemczech lab 
immym kmaju ognamicza się także ruch 
dramiwajowy w dzień szabasu? 

Jeżeli rolę gra tylko i wyłącznie bu- 
simess i kalkulacja, to obowiązuje to o- 
bie zadinteresowame strony, to jest przed- 
siębiorcę i pasażera, więc ja, jako pa- 
śdżer, posiadający bilet miesięczny za- 
płacony zgóry, domagam się kategorycz- 
mie, abym mógł w „szabas* jeździć tram- 
wajem w takich warumkach, w jakich 
jeżdżę w każdym inmym dniu tygodnia, 
mie wyłączając niedzieli. JK. 
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„KURJER ZACHODNT 


niedziela 8 listopada 1931 roku. 


: ALMA NACH | 


i kurjera Zachodniego 


ten otrzyma Kalendarz-Almanach „Kurjera Zachodniego” 


za cenę tylko 1.00 zł. 
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KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dzi Godfryda B. 
Jutro Teodora M. 
Wschód słońca 6 m. 42. 
Zachód 15 -m. 59. 
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Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE:  Odkupienie. 
PALACE: Parada miłości. 


BĘDZIN 

NOWOść: Droga do Raju. 
CZELADŹ : 

CZARY: Trójka — Olga Czechowa. 
DĄBROWA 

WANDA: Krwawy Wschód. 
ZAWIERCIE 

STELLA: Burza nad Zakopanem. 


UCIECHA: Halka — Moniuszki 


OLKUSZ: 
„ORZEŁ“ Marsz weselny, 


X Z ŻYCIA TOWARZYSKIIEGO 23 P. 
A. P. W dniu 29 października rb. w ko- 
ściele parafjalnym w Radomiu zastał po- 
błogosławiony związek małżeński pomię- 
dzy panną Haliną Wandą Kielanowską 
i p. pomucznikiem Stefanem Poraj-Bier- 
nackim z 25 pap. w Będzinie. 

X ZMIANY W KORPUSIE OFICER- 
SKIM 25 PAP. Ostatnim „Dziennilkiem 
Personalnym" przydzieleni zostali do 23 
pap. w Będzinie pp. mjr. dypl. Popław- 
ski Tad. | mjr. dypl. Jaklewicz Jan, oby- 
dwaj na stanowiska dowódców dywizjo- 
nów, pomaclto przeniesiony został ktp. 
lek. med. tr. Barucki Tadeusz do tut. 
garnizonu z 12 pułku uł. w Krzemieńcu. 
Tym samym dziennikiem przeniesiony 
został z 23 pap. do 7 dyomu art. konnej 
por. Ryszard Eberhardt. 


X KONCERT P. BOŻENY JAROŃ- |sezomu zimowego, 


SKIEJ. Nielada ucztę amtystyczną przy- 
gotowuje miłośnikom śpiewu miejski ko- 
mitet dla spraw bezrobocia. Dnia 16 tm. 
w teatrze miejskim w Sosnowcu odbędzie 
się komcert laureatki konkursu śpiewa- 
czego w Wiarszawie p. Bożeny [aroń- 
skiej, urodzonej w Zagłębiu. Młodzietka 
i urocza ta artystka zdobywa sobie nie- 
bysvałe sukcesy zarówno na scenie jak 
i na estradzie. Calikowity dochód z kon- 
certu przeznaczony jest na bezrobo- 
cżych. 


B: 
Nie znając wielu rzeczy, żyjesz w strachu. 
Bo czego nie masz? Nie masz Almanachu. 


X NA BEZROBOCZYCH. Onegdaj na 
Piaskach odbyło się ogólne zebranie u- 
rzędników i dozorców kop. „Czeladź“. 
na którem postanowiono opodatkować 
się ma i boczych w wysokości 10 proc 
potrącanego podatku od zarobku. Do- 
browolne opodatkowanie to przyniesie 
miesięcznie okolo 509 zl., przyczem tyleż 
doplaci zarząd Towarzystwa. Podobne 
dobrowolne opodatkowanie urzędników i 
robotników przeprowadzono na kop. „Sa 
turn“. o czem jnż donosiliśmy. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś na przedstawieniu popoludniowem 
„CZŁOWIEK Z TLEKĄ" szłuka ilustrująca 
stosunki w powojennej Rosji, grhna na na- 
szaje scenic w konstruktywistycznych de- 
koracjach projektu J. Kościeszy i w iueży- 
serji dyr. Tańskiego. 

Wieczorem przebojowa farsca Henneguina 
„DZWONEK ALARMOWY", która wstęp- 
uym bojem zdobyla sobie zaslużone powo- 
dzenie, dzięki świetnie narysowanym typom 
prowincjonalnym, przezabawnymn sylunejom 


i prawdziwie szampańskiemu humorowi. 
Huragany braw, towarzysząco fursie na pre 
mjerze, wróżą „DZWONKOÓWI ALARMO- 


WIMU” takie same powodzenie, jakie miał 
w sezonie ubiegłym „Jej chłopczyk”. 
Bogusław SAMBORSKI, znany publiczno- 
ści kinowej „polski Jannings*, wystąpi po- 
wiórnie na scenie teatru miejskiego w po- 
niedziałek dnia 9 o godz. 8.50, w sztuce 
Larjo „PRAWDA CZY KŁAMSTWO”, w o- 
toczeniu własnego, doborowego zespolu. 
x< 


X Z ŻYCIA RODZINY WOJSKOWEJ 
KOŁO BĘDZIN. W ub. miesiątu sekcja 
kulturalno - oświatowa przy będzińskim 
Kole zorganizowała lekcje języka fran- 
ouskiego dla członkiń Koła. Lekcyj u- 
dzieła bezinteresownie p. kpt. „Jamkow- 
ski z 25 pap. Zainteresowanie. duże, Z 
okazji „zaduszek“ pieczę nad grobami 
żolmierskiemi w Będzinie w roku bieżą- 
cym objęła Rodzina wojskowa, dopro- 
wadłzając do porządku wszystkie groby 
żolnierslkie, dając przytem na sześciu 
grobach ogrodzenie żelazo-betonowe. W 
diniu Wszystkich Świętych pnzyozdobio= 
no groby zielenią t żywemi kwiatami. 
Jak się dowiadujemy, w przyszłym Tto- 
ku Rodzina wojskowa zamierza resztę 
|pozostałych grobów w miarę posiada- 
nych środków ogrodzić i ozdobić. 

X ŚW. HUBERT W BĘDZINIE. Wyra- 
zem uczuć, jalkie żywi dla patrona my- 
śliwych św. Huberta korpus oficerski 
25 pap, było zorganizowanie wzorem 
lat ubiegłych na otwarcie ławiedkiego 
kiegu myśliwskiego 
prowadzonego przez dowódcę pułku i 
prezesa sekcji myśliwskiej pułk. Raro- 
giewieza Stanisława. Urozmaicona i ob- 
fitująca w liczne przeszkody trasa bie- 
gu wynosząca okolo 20 klm. w: większej 
swej części wiodła przez pułkowe rewi- 
ry łowiecikie, dając w tem sposób motż- 
ność ich przeglądu tak gościom jak i go- 
spodłarzom. Po zakończonym biegu ucze- 
atnicy posilali się w salonach kasyna o- 
ficemskiego 23 p.ap. dkromnem śniacla- 
niem, zaszczyconem obecnością czlonikiń 
miejscowego Koła rodziny wojskowej. 
Dzień św. Huberta zakończono biegiem 
myśliwskim dla podoficerów, prowadzo- 
nym przez kpt. Orłowskiego. W biegu 
wzięli udział niemal wszyscy podofice- 
rowie pulku. (J.G.) 
SAL Z ZZA di A 


Nr. 255, 


Oszczerstwo „Expresu Zap} 
W STOSUNKU DO AKADEMIkGy 


W dniu wczorajszym „Expres 7 
bia”-w wiadomościach z Warszawę 
dał, że młodzież emdecka pobiła żon w 
ktora Uniwersytetu p. Łulkasiewięzy c? 
Tymczasem, jak podaje „Gazeta Ya j 
smzarwsika”*: j 

Bojówkarze żydowscy napadli równ 
na przechodzącą małżonkę rektora U 
wersytetu prof. Łukasiewiczową i ni. 
cili wyzwiskami. Pani Łukasiewicz 
znalazła schronienie w lokalu Muvie, 
(Krak Przedm. ?). Ty 

Na wieść o napadzie na małżonkę 
tora zawrzało na dziedzińcu Uniw. 
tu. Rzucono się na poszukiwanie he 
w gmachach i na dziedzińcu uniwersyț 
kim. Ukrywających się po kątach żydów, 
wyłapywano i wyprowadzano przez ; 
ler na ulice. W czasie wyprowadzania l 
bito kilku stawiających opór. w 

s 


Jakie to intencje kierują „Epregey 
Zagłębia”, starającego się zohydzić toki 
ską młodzież akademicką? 


x  DOSZKOLENIE PODOFICERÓW 
ZAWODOWYCH. Działalność Polskkięgy 
Bialego Krzyża Koło Będzin pod prz. 
wodnictwem pp. inż. Markiewicza, pre. 
zesa Komwencji węglowej i p. stamos 
ny Boxowej, niejednokrotnie już zado 
kumentowała na terenie tut. garnizon | 
glębokie zrozumienie dla pracy zakre. 
ślonej swym programem. Ścisłe nawiążą. 
nie kontaktu oddziału Polskiego Białe 
go Krzyża z władzami wojskowymi osy 
jego ofiarna i nad wyraz wydajna prac 
są wyrazem rzetelnego i prawdziwie o 
bywatelskiego zrozumienia dla tej (ak | 
ważnej pracy, jaką jest wnoszenie kul. | 
tury i oświaty w wojsko, 


Jok w roku 
ubiegłym, tak i obecnie w okresie 


siennym Polski Biały Krzyż unuchomil 
z dniem 1 października rb. pod kiem. 
kiem okręgowego  imspektora szkol, p, 
Luchowca kurs dokształcający dla po. 
doficerów zaw. 25 p.a.p Kurs został po- 
dzielony na dwa oddziały: roczny, ai 
który uczęszcza 50 podoficerów i dwu | 
letni, na który uczęszcza 15 podołice. 
rów. Zajęcia na kursie, do których m- 
angażowano szerog nauczydieli, odbywa 
ją się codziennie od godz. 18 do 24, Slu 
chacze kursu korzystają z nauki, uza- 
dzeń i pomocy szkolnych bezpłatnie. W 
ten sposób zorganizowana akcja Polskie. 
go Bialego Krzyża może liczyć na cak 

wity sukces w awej obywatelskiej pi- 
cy dla dobra swych obrońców. (J.G) 


X PRZYGOTOWANIA DO POR 
SZECHNEGO SPISU. W dniu wczómj 
sżym o godz, 4 popol. odbyło się w3 
gistrącie sosnowietkim zebranie eta 
szych komisarzy spisowych z udziału 
delegata wojewódzkiego dra Wimiar | 
Na zebraniu tem starsi komisarze spó 


dokonywać spisu, w jaki sposób wyi 
wiame będą formularze itd. Jal wit, 
przygotowania do powszechnego Spel 
odbywają się w całej pelni. Y 
DO KASY CHRZEŚCJAŃSKIEW 
T-WA DOBROCZYNNOŚCI w Soso 
cu wpłacili na dożywianie bezrobożząth 
(w złotych): pracownicy Izby przemyśle 
handlowej 67,55; urzednicy Sosnowie” 
kiego T-wa pozostałe z wieńca na gr» 
śp. R. Rankowicza 47; Blaszczyk Lygo. 
20; Maurycy Reiner 20; Skrzypiec Kazi- 
mierz 10; Marja 5, Broniarczyk Felike 
50 gr., Lisowski Edmund 25 gr.; w natur 
rze p. Piotrowski Michał 1 kumikę i L 
czapkę. l 

X POGADANKI W lektorjum mii 
skiej ozyttelni przy ul. 5 Maja 14 w 
browie odbędą się następujące pagaden- 
ki: W poniedziałek 9 bm. p W. Serwa 
ko: „Przemszą i Wisłą z Żagłębia do mó 
rza”. We wtorek 10 bm. p. B. Czechow 
ski: „Nowa metoda uczenia języka © 
peranto księdza Cech“. W środę 11 2 
prof, K. Nawrneki: „O jedenastym Jieto 
pada“, W czwantek 12 bm. prof. dr. 
Wyspiański: „Inteligencja małp c 
ksztaltnych* W piątek 15 bm. prot 
Piotrowski: „Martwe Dusze” Gogola. 
sobotę 14 bm. dr. S. Weinzicher: „O£ 
pojęcie © budowie i czynnościach © 19 
wielka”, Początek pogadanek o got% 

min. 50, Wejście bezplatne. 4 
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W dniu obahodu Jubileuszu 25-cio lecia aamodzielnej pracy Firma A. DWORA* 


| 

j KOWSKI E składa wszystkim najserdeczniejsze podziękowanie za wuięcie udziału 
| nabożeństwie i wapólnej fotografji a mianowicie: Zarządowi Towarzystwa Rzemia 
y i waxystkim Cachom i zaproszónym gościom, oras Chóro 
„HARFA” ra odźpiewanie mszy áw. pod dyrekają p. Godeckiago i p. Zwolskie| 3 
odśpiewanie solo, 


niezego w Sosnoweu, 


jak również składam 


życzliwość i otrzymane upominki. 


w 
il- 


wi 


staropolskia „Bóg zapłeć” za akaxaną (7 


Z głębokim Szacunkiem 
A. DWORAKOWSKI. 


Sprawa chodników 
i W ZAGŁĘBIU. 


Obserwując zuch pieszy w miastach 
„głębia odnosi się wrażenie, iż przy o- 
 gowywaniu projektów regulacyjnych 
ych ośrodków miejskich nie zwróco- 
, należytej uwagi na umożliwienie tad- 
—. swobodnego ruchu po chodmikach. 
Podłus współczesnych wekazań umba- 
styki, POZY umządzania chodnika wy- 
ra się 77 ctm, szerokości nat jeding oso- 
"średnio chodwik powinien mieć 4.30 
—6 mir. szerokości. przyczem chodniki 
pow inny być węższe od jezdni. 
fiemy wszyscy. jak dalece stam chod- 
ów w miastach Zaglębia nie odpowia- 
de powyższym wymaganiom. ,Chodmiki 
prsze należą do rzadkości, przeważają 
hodniki waskie, wymoszące kilkadzie- 
oim. i w naszych warunkach chod- 
śk o szerokości trzech plyt betonowych 
gważany jest za dobry. Pozatem w nie- 
których miastach zbyt holduje się obec- 
+ modzie urządzania ma chodnikach 
kawników i kwietników i są takie dzi- 
„lagi, że niekiedy na szerszych odcim- 
ch chodników pozostawiono wąski pas 
fe ruchu pieszego, resztę zaś chodnika 
„rzenaczono na trawnik. Nie też dziwne- 
RE że skamgi na ufradnianie rachu pie- 
o na ulicach miast Zagłębia są zja- 
kiem powszechnem, zwlaszcza, że na 
p m terenie bardzo malą zwraca się 
uwagę na tamowamie richa pieszego. 
Noszemie wody. puk, desek, różnych ma- 
medai rzemieślniczych, pędzenie: trzocky. 
rszysiko to odbywa się bez przeszkód 
chodnikach, Jeżeli dodać do tego licz- 
ge wózki z dziećmi. drzewka słupy i 
judki stanie się rzeczą zrozumiałą, że 
W nieszezęsnego przechodnia bvrakuje 
niejsca i dlatego nasuwa się pytanie, czy 
opracowywaniu planów regułacyj- 
h nie należałoby zwrócić więcej u- 
yagi na umożliwienie mieszkańcom swo- 
winego mchu po chodnikach. 


ý 


9 DR. MED. 


K. TROPAUER 
WYJECHAŁ 9128 
powróci 1 grudnia b. r. 


ZABAWA TANECZNA, W sobotę dm. 
bm, w salach Rosursy w Dąbrowie 
dl protektoratom pp. prezydentostwa 
deyskich odbedzie się jesienna: zaba- 
taneczna na cele oświatowe miejskiej 
imi publicznej, Część dochodu prze- 
(zona na rzecz bezroboczych. Wej- 
e dla panów zl. 5, dla pań 2 zł. 


IESIĄC PROPAGANDY ŚLĄSKA. 
et propagandy Śląska zwrócił się 
istnatu sosnowiedkiego w sprawie 
nizowania odpowiedniego komitetu 
renie Sosnowca. Między junemi na- 
limo sporą ilość znaczków do roz- 
Redaży. W związku z akają na rzecz 
ch i sprzedażą intensywną znacz- 
ma ten cel, wątpliwą jest rzeczą, a- 
żna było sknitecznie apelować o 
ność dla komitelu propagandy Ślą- 


OWE CENY MIĘSA WOŁOWEGO. 
Wtorek dnia 10 bm. w Magietracie m. 
owca odbędzie się posiedzómie komi- 
©eumiikowej w sprawie ustalenia no- 
M cen mięsa wołowego. 


OROBY ZAKAŹNE, Miejski urząd 


la zamotowal ma terenie Sosnowca 


tygodniu następujące wypadiki 
wob zakaźnych: dur brzuszny — 4 (2 
Ly), płomica — 4, błomica — 1, odra 
W, gruźlica — 4 (1 zgon). W okresie 


ę l odkażono 5 mieszkań oraz adlwszo- 
Ng . ; reme zi 
W zakladzie dezynfekcyjnym 55 osób. 


TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
Bym tygodniu tj. od <lnia 2 do 7 bm. 
„2010 na targowicę w Sosnowcu 1788 
trzody chlewnej ,144 szt. bydła i 14 
yi eclat. Piacono za 1 kg. żywej wagi 
"Mer, do 190 zl, tendencja slaba. 


eh 
Ą ZARZĄD LEGJI INWALIDÓW im. 
" Józefą Sowińskiego, komp. w So- 
U zawiadamia, że biura swe 
Mæl do lokalu przy ulicy Par- 
(vis-a-vis seminirejum natczy- 
tg ego), Godziny urzedowe od 9— 
ICHA NIESZCZĘŚLIWEGO WY- 
ma Wczoraj domosiliśmy © mie- 
nę, 30 wypadku na kopalni KN- 
gdzie poniósł śmierć robotnik 
Systanck. Jak wykazało docho- 
A Krzystanek zginal skutkiem wla- 
Ieostrożności i lekceważenia prze- 


„KUREK ZACHODNI 


pisów bezpieczeństwa. Mianowicie, Krzy- 
stanek cheąc skrócić sobie drogę, wbrew 
surowemu zakazonyi, wskoczył do paóż- 
mego wozu jadącego pociągu. Po doje- 
chanin na miejsce wyskoczyl z wózka. 


niedziela 8 lisłopada 1931 roku. 


= 


lecz tak nieszczęśliwie, że dostał się pod 
jadący z przeciwnej sirony pociąg i od- 
niósł tak ciężkie nszkodzenia, że wkrót- 
ce zmarł, o ae żonę i dwoje dzieci. 


PRZE 


Nowy gmach szkolny 


gimnazjum im. E. Plater. 


W śródmieściu Sosnowca w naszych |cnedzą ojcowie i w myślach liczą: ile 


oczach powstają trzy 

a y 
gmach Kasy chorych, [zba przemy- 
słowo-handlowa i — nieco w tyle za 
umi — państwowe gimnazjum żeń- 


skie im. Emilji Plater. We wszystkich 
irzech punktach wre praca i mury 
rosna z dnia na dzień, Wszędzie prze- 
chodząca publicznąść mierzy oczyma 
pustepy robót i wypowiada głośno u- 
wagi —— często pochlebne, częściej 
krviyczne. Każdy z tych wznoszo- 
nych gmachów ma już teraz „swoją” 
publiczność, t.j. tych, którzy nań pa- 
trza z duma. 

Jeden z tych gmachów ma za sobą 
nietylko rozum. ale przedewszystkiem 
serce publiczności... 

Przychodzą tu dziewczynki i pa- 
nicnki ze srebrnemi znaczkami na gra- 
natowych bereliach i patrzą | rozsirzą 
sują: jaka też to będzie la nasza szko- 
ła? czy ładna, czy miła, czy wesoła? 
a czy bosko nie za małe, a czy star- 


czy miejsca na ogród? Przychodzą 
różnego wieku „mamusie“: — tak. 


dobrze tu będzie naszym córkom — 
myślą; — dużo slońca, światla, prze- 
strzeni; i nareszcie — gmach własny, 
bez okroprego sąsiedztwa lokatorów, 
trzepiacych caly dzień dywany, za- 
$micca jących podwórze,  obeych 
wszelkim pojęciom o hygjenie. Przy- 


ISTOTNA OSZCZ 


budowle: llo jeszcze 


będzie kosztowało? czy 
tylko wpłyną pieniądze? jak i czem 
przyczynić się do tego dzieła Przy- 
stają przechodzący chlopcy: „ho,ho; 
to i dziewczyny będą ieraz miały po- 
rządną szkołę”, 

Jak dobrze życzą tym murom ro- 
dzice, kiórych dzieci dopiero przestą- 
piły progi szkoły! Jak bardzo pragną 
widzieć już w tych murach swoje po- 
cechy! Z jakim serdecznym uczuciem 
poteza na powsiajacy gmach absol- 
wtniki szkoły i ci wszyscy, którzy ze 
szkolą przez szereg lat dzielili troski 
jej i niedomagania! Z jaką tęsknotą 
myślą o nowym gmachu kierownicz- 
ka szkoły i całe nauczycielstwo! 

Dzisiejsza uroczystość położenia ka- 
mienia węgielnego pod budowę gma- 
chu, którego mury sięgają już pierw- 
szego pietra, przyczyni się do zespo- 
lenia wszystkich, którzy sprawie tej 
oddali swoje serca. I wywoła w nich 
pragnienie, ąby jaknajprędzej mogli 
uczesiniczyć w wielkiej uroczystości 
przeniesienia szkoły do wykończone- 
zo budynku. 

Będzie to ich najgorętszym życze- 
niem, a fakże jasno wytkniętym ce- 
lom wielu jeszcze wysiłków i zabie- 


gów. 
H. M. 


ĘDNOŚĆ 


NIE PALIĆ TYTONIU, NIE PIC WÓDKI. 


Zarząd okręgowego Zjednoczenia 
zawodowego „Praca Polska” w „dniu 
oszczędności” powziął następującej 
ireści uchwałę, kiórą rozsyła do 
swych członków w formie odezwy: 

— Kleska bezrobocia pozbawiła setki ty- 
sięcy pracowników środków utrzymania. 

Ludzie zdrowi, wraz z rodzinami, żyją Z 
dnia na dzień na łasce opieki spolecznej. 

Los pracujących też mnie jest dobry, a 
zmniejszająca się ilość dni pracy i niepew- 
ność juira nakazują z troską myśleć o za- 
spokojeniu najniezbędniejszych potrzeb. 

Robi się oszczędności na odzieży, obuwiu. 
dożywianiu. Rodziny cale niedojadają, Tuh 
odżywiają się źle. 

Szczególnie dotkliwie musi się to odbić na 
zdrowiu dzieci. 

A jednak są wydatki, które w budżecie 
pracownika stanowią dość duże i są nie- 


potrzebne a nawet szkodliwe. 

SĄ TO WYDATKI NA PAPIEROSY 
I ALKOHOL. 

Szczególnie stałe wydatki 
przedstawiają bardzo poważne 
oszczędności. 

NIECH KAŻDY POŁICZY, ILE PIENIĘ- 
DZY PUSZCZA Z DYMEM CO MIESIĄC! , 

A pamiętajcie, że zamiast jednej paczki 
papierosów, można kupić 1 kg. mięsa, albo 
8 jajek, albo 5 litry mleka dla rodziny. 

Pamiętajcie, że wydając pieniądze na ty- 
toń — zuhożacie kraj, bo tytoń głównie z 
zagranicy przychodzi. i 

Gdy zamiast tytoniu i papierosów — mięso 
lub nabiał kupicie, pomożecie naszemu rol- 
uikowi, a rodzinie przyczynicie zdrowia! 

Oszczędzajcie na paleniu papierosów, a za 
to odżywiajcie się lepiej. 

Zarząd Okręgowy. 


na papierosy 
źródła 


Nieudana rocznica 


wybuchu rewolucji bolszewickiej. 


Wezoraj pszypadała 14 rocznica 


wybuchu rewolucji bolszewickiej w 
Rosji. W związku z tem komumiści po- 


czymili odpowiednie przygotowamia do 
demonstracyj, 

Wczoraj o godz. 8 wieaz. ma rogu 
ul. Dekerta i Modwzejowskiej zebrała 
się grupa wywostków-żydów około 200 
osób. Przemówił do nich znamy komu- 
nista żyd Herbert Szyja. W czasie 
przemówienia agitator komunistyczny 
rozwzucił odezwę. Przechodzący patrol 
policyjny aresztował Herberta Szyje. 


Domki drewniane 


a tlum rozpędzi, 

Dragi wypadek demonstracji komu- 
nistycznej został przygotowany w lo- 
kalu Związku metałowców w waleow- 
ni hr. Renard. Zebranie to usiłowali 
opanować komuniści. Przybyła na 
miejsce policja zebranie rozwiązała, 
aresztując znamego agitatora bolsze- 
wiekiego Leśniaka. 

W Dąbrowie na ulicach zbierały się 
decbne grupki komunistów, ale na wi- 
dok policji rozpraszały się. 


czy domki.. na lodzie. 


Z szumnych zapewnień, że Polska 
pod rządami sanacji stanie się krajem 
mlekiem i miodem płynącym, pozo- 
stały, jedynie przykre wspomnienia, 
gdyż życie najlepiej wykazało war- 
iość tych obietnic. Ileż to np. bylo za- 
pewnien w sprawie popierania ruchu 
budowlanego, który miał ogarnąć ca- 
ly kraj. W rzeczywistośc: skończyło 
sie na wybudowaniu pewnej ilości 
luksusowych gmachów reprezeniacyj 
nych i wkrótce z braku środków na 
popieranie ruchu budowlanego, wysuż 
uięto koncepcję butlowy domów drew 
nianych. Sfery sanacyjne  powitaly 
nowy projekt entuzjasiyczn e, zapew- 


sprawa braku mieszkań w kraju na- 
szym w niedługim czasie należeć bę- 
dzie do przeszłości. 

"Istotnie, były wszelkie warunki po 
iemu, gdyż drzewa mamy poddostat- 
kiem, duży, a nieczynny iabor kole- 
jowv. wreszcie tanią robociznę, to też 
sądzono, że może chociaż ien projekt 
zostanie zrealizowany. Tymczasem i 
to zawiodło. Weźmy dla przykładu 
choćby nasze Zagłębie, które miało 


LO 


Łagodne my- 
dło dla wrażli. 
wej skóry 


czyn wielu reflekiantów odpadło. 

O wartości pomysłu świadczy naj- 
lepiej fakt, iż komilet budowy zrezy- 
gnowat z kredytu w formie budulca, 
gdy okazało się, że na rynku pry: 
wainym drzewo jest daleko tańsze. 
W rezultacie załatwiono sprawę w 
ien sposób, że nie krępowano reflek- 
iantów co do wyboru materjału bu- 
dowlanego, lecz i to niewiele pomogło 
i liczba osób, które korzystały z po- 
życzki budowlanej, jest wręcz znie 
koma. 

Słowcin i ien pomysł zawiódł i za- 
miast objawów radosnej twórczości, 
pozostawił tylko przykry zawód i 
uową falę niezadowolenia. 


Rabunkowy napad 
SKROMNY ŁUP RABUSIÓW. 


W ub. piątek a godz. 7 wieczorera wita 
gmęło do sklepu Spóldzielmi spożywców 
przy ul. Staropogońskiej 51 w Sosnowcu 
dwóch nieznanych osobników, z których 
jedem trzymał w ręce prawdopodobnie 
stnaszak. Nieznajomi, steroryzowawizy 
znajdującą się podówiczas w sklepie ka- 
sjemkę, weszli za kontuar i zabrali z ka- 
salki 10 zł. bilonem. - 

Po dokonaniu rabunku nieznajomi 
zbiegli. 

Rabusie zawiedli się bardzo, ponieważ 
spodziewali się, że w kasie znajdować 
się będzie znaczniejsza suma z całodzien- 
nego tangu. Tymczasem na kilkanaście 
minut przed: wizytą rabusiów, kasjerka 
dbliczyła kasę i pieniądze przeslała do 
cemtmatli. 

Zarządzony za: ralbusiami poście nie dał 
rezultatu. 


CZELADZI. Wczomajsza noc w Czeladzi 
mingha pod znakiem niezwykle śmiałych 
kradzieży, a sądząc z techniki dokona- 
nych przez fachowców. Ofiarą pad! prze 
dewszystikiem Cz. Żymiła, właścicieli skle- 
pu rzeźmiiczego, do którego dostali się 
włamywacze przez otwór wybity w mu- 
rze, kmadnąc większe ilości szynek, kieł- 
bas, słoniny itp. smakołyków, wartości 
kilkuset złotych. Zabranie większej ilo- 
ści towaru dowodzi, że włamywaczy by- 
ło kilku. Tejże nocy niewyśledzeni do- 
tychczas sprawcy po wybiciu szyb do- 
stali się do wnętrza gmachu szkoly po- 
wszechnej nr. 5 na Skałce, gdzie splądro- 
wali szereg ubikacyj, kradnąc kilikadzie- 
siąt złotych oraz szereg cennych przy- 
rządów. Dokladnego obliczenia szkód nie 
zdołano jeszcze zestawić.  Przypukzczać 
należy, że kradzieży tych dokonali jed- 
mi i ci eami osobnicy. 

Przed dwoma dwiami niezwykle śmia- 
łej kradzieży dokonano w sklepie p. I. 
Nieszporka przy ul. Rzecznej, gdzie wie- 
czorem sprawca wsikoczył oknem do o- 
świetlonego sklepu i ma oczach obserwrn- 
jącego go przechodnia skradł z szuflad. 
ki 20 zł. 


X KRADZIEŻE. Ze sklepu Icka Szajn= 
felda w ŚStrzemieszycach skradziono w 
mocy papiemosy, tytonie, pończochy È 
skkampety,: ogólnej wamtości 485 zł, 
Wiktorji Kuźniak z Dąbrowy skva- 


dziomo z meszkamia 100 zł. 


POKWITOWANIE OFIA 


złożonych bezpośrednio w Administracji 


„Kuwrjera Zachodniego”, 
Stowarzyszenie Spożywców „Praca“ w 
Czeladzi zamiast wieńca na grób śp. Cze- 
sława Pogorzelskiego, na komitet pomo- 
cy bezroboczym w Czeladzi zl. 50 (pięć- 


oirzymać w roku bieżącym kredyt, | dziesiąt). 


w wysokości mljona zł. na budowę 
domków drewnianych. 


2. 


Później kwola ta spadła de 400 tys.|Ty!ko się głupi bez nadzici głowi, 
zł, a ile w rzeczywistośc otrzyinano.|A ty naszemu wierz Almanachowi. 
niając, iż dzięki „twórczej koncepciilirudno usialić, gdyż z różnych orzy- 


„KURJER ZACHUWNY- 


niedziela 5 listopada 19531 roRu. 


ZA KULISAMI SANACJI 


JESZCZE O SWISTKU-- HUMMERZE. 


Jak już donosiliśmy, z dniem 1 bm. 
zwolniony został urzędnik Magistratu 
m. Zawiercia, osławiony Swistek- 
Hummer, rzekomo za niestawienie się 
do pracy po upływie dwutygodnio- 
wego urlopu. 

Sprawa jednak nie jest tak prosta, 
jakby się na pierwszy rzut oka wy- 
dawało. Zarówno przyjęcie Świstka 
na urzędnika Magistratu, jak jego 
działalność i niezwykłe wpływy, 
wreszcie tajemnicze zniknięcie w 
wiele mówiących okolicznościach są 
tematami rozmów, dociekań, ji domy- 
słów w Zawierciu. s 

Świstek sprowadzony został do Za- 
wiercia przez niejakiego pana Fugen- 
jusza Januszewskiego, bohatera gło- 
śnego w swoim czasie procesu ze Ś.p. 
Jarżą. Z procesu tego Zawiercie do- 
wiedziało się wiele o „prezesie* Janu- 
szewskim. Zdawało, że po tym proce- 
sie, który panu „prezesowi” zgoła nie 
przysporzył sławy, niefortunny boha- 
ter zaszyje się w mysią dziurę. Przy- 
szły jednak dobre czasy dla pewnej 
kaiegorji ludzi, p. Januszewski znów 
wypłynął i w roku ubiegłym doszedł 
znów do wpływów. Pomogły mu w 
tem wysokie koligacje, p. Januszew- 
ski jest bowiem szwagrem posła Po- 
lakiewicza, który z „Wyzwolenia“ 
przewędrował do sanacji. 12 

Ten to p. Januszewski byl głów- 
mym protektorem Świstka-Hummera. 
Nie dziwota! Podczas wyborów zeszło 
rocznych o Świstku opowiadano <u- 
deńka. Takich wyborów nikt jeszcze 
w Zawierciu nie widziałż Nie dziw- 
nego: akcję przedwyborczą, tą czyn- 
ną „urabianie. głosów — prowadził 
Świstek. Jakie to były czasy, ile u- 
rządzono napadów, ile wybito szyb, 
ile wypito wódki, ile rozbito wieców 
— czyż pz ominać? 

świstek zabłysnął jako talent or- 
ganizacyjno - wyborczo - sanacyjny. 
Wybory „udały się”, otrąbiono je na 
ulicach miasta na trąbach strażac- 
kich, a w knajpach też otrąbiono ina- 
czej. Świstek zdał egzamin. Wskutek 
nalegań wpływowego pana Januszew- 
skiego i pewnego tutejszego dostoj- 
nika Świstek został urzędnikiem Ma- 
gistratu m. Zawiercia, i to nie byle 
jakim: odrazu kierownikiem wydzia- 
łu opieki społecznej. Nie było jednak 
sprawy, w którejby Świstek nie miał 
głosu, i to doniosłego. On to był au- 
torem aktów oskarżenia przeciw u- 
rzędnikom miejskim, on to czerpał 
materjały do tych oskarżeń i najwię- 
cej podejrzanych źródeł, on był 
wreszcie nieubłaganym oskarżycielem 
— pftokuratorem przeciw własnym 
kolegom. Trząsł poprostu Magistra- 
tem wraz ze swym przyjacielem, p. 
Czarnota, z którym był na „ty“. Pe- 
wien czas mówiono to o Świstku, to o 
Czarnocie, jako o kandydatach na 
stanowisko komisarza lub przezyden- 
ta miasta. 

Tymczasem zaczęły krążyć głuche 
wieści o przeszłości Świstka. Prze- 
szłość ta nie miała być zbyt świetna. 
Wiadomości dochodziły podobno na- 
wet do rady przybocznej bano się 
jednak z nich skorzystać. Wreszcie 

omba pękła. 

Podczas sprawy dyscyplinarnej 
przeciw  ogrodnikowi  miejskiemu, 
Langnerowi, w której Świstek oskar- 
żal ogrodnika o  sprzeniewierzenie 
nicprawdopodobnej sumy kilkunastu 
tysięcy złotych, oskarżony Langner 
okazał członkom sądu dyscyplinarne- 
go odpis listu z pewnego EB z któ- 
rego wynikało, iż Hummer, on-że 
świstek, były kapitan, został za czy- 
ny kolidujące z kodeksem karnym, u- 
suniciv z wojska. Zdawałoby się, że 

o iakim świadectwie należało pana 
kot? usunąć z Magistratu lub 
przynajmniej zawiesić i wszcząć prze 
ciw niemu odpowiednie kroki względ- 
nie sprawdzić zarzuty. Nie podobnego 
jednak się nie stało. Świstek-klummer 
wskutek artykułu w naszem piśmie 
nadesłał nie nie prostujące sprostowa- 
nie i zagroził procesem, 

'Tywczasem jeden z licznych tutej- 


4. 
Jasna 1uasz drogę w życia swego planach, 
Ba coi zobaczył? Widzisz nasz Almanach. 


szych związków b. wojskowych szpe- 
rał dalej. Nadeszły wiadomości z 
gminy Wołpy pow. Gnudzieńskiego, 
gdzie Świeć Pirohter był pisarzem 
gminnym. | na tem stanowisku się nie 
spisał, trzeba go było znów wylać i 
sprawę skierować do prokuratora — 
nie za cnotliwe życie, tylko za zgoła 
co innego. Wreszcie nadeszły wieści z 
Grajewa? gdzie Świstek też się wsła- 
wił w sposób swoisty. Mimo to wszyst 
ko Świstek nadal grasowałby, bo nikt 
w radzie przybocznej nie miał odwa- 
gi podnieść głosu przeciw niemu. 
Aż w końcu września stało się coś 
dziwnego. Do Magistratu czy też po- 
licji, bo różnie o tem w mieście mó- 
wią, 23 września rb. nadeszła depe- 
sza czy też list, który wzbudził niepo- 
kój i zamieszanie. Czynniki decydu- 
jące odbyły tajemniczą naradę z ko- 
deksem karnym w ręku i w godzinę 
potem Świstek jechał już koleją w 
stronę Grodna z urlopem dwutygod- 


zawezwany na „posiedzenie”, I siedzi 
na tem „posiedzeniu“ zamiast dwóch 
tygodni już przeszło 5 tygodni. Wkrót 
ce dowiemy się, gdzie to  „„posiedze- 
nie: się odbywa. 

Cała ta sprawa rzuca dość charak- 
terystyczne świałło na stosunki w 
Zawierciu. Gdy innych urzędników 
Magistratu zwalniano z trzaskiem i 
dyscyplinarkami, które epilog swój 
znajdą w sądzie, Świstek wyszedł ci- 
cho, cichutko... za niestawienie się do 
pracy po upływie urlopu. A przecież 
mówią i to dość głośno, że po wyjeź- 
dzie Świstka okazał się w fundu- 
szach, któremi zarządzał Świstek, 
dość znaczny. niedobór; że niedobór 
ten pokryć musiał jeden z urzędni- 
ków Magistratu, który dość znaczną 


sumę z nieswoich lecz publicznych 
pieniędzy wypożyczył Świstkowi! 
Gdyby to zrobił kio inny, jakiżby 
gwałt! 


Może jednak rada przyboczna zain- 


niowym w ręku. Mówią, że został on|ieresuje się tą sprawą? 


25250 


E 
EJ 


bezroboczych w Zagłębiu. 


Bezrobocie zwiększyio się o 1652 osoby. 


Liczba _ bezroboczych na terenie 
P. U. P. P. w Sosnowcu, t. j. powiatów 
Będzińskiego, aee aeiee i Ol- 
kuskiego, wynosiła w dniu 7 b.m. 
25250 osób, z czego zarejestrowanych 
było 22557 osób, w tem 5768 kobiet i 
1107 pracowników umysłowych. 
W porównaniu z poprzednim tygod- 
niem bezrobocie zwiększyło się o 1652 
osoby, a to skutkiem unieruchomienia 
Tow., akcyjnego w Zawierciu oraz re- 


duscyj w przemyśle 
chemicznym. Częściowo  zatrudnio- 
nych było: na 2 dni 132, 5 dni — 923, 
4 dni — 1132, 5 dni —7359. Razem 
9546 osób. Przy roboiach publicznych 
zatrudnionych było 2480 osób, z czego 
w powiecie Będzińskim 1167, Zawier- 
ciańskim 1005, Olkuskim 308. Zasiłki 
wypłacono za czas od 19 do 25 ub. m. 
5027 bezroboczym fizycznym. Zagra- 
nicę wyjechało 4 osoby. 


Regulacja Brynicy 


Trzeba myśleć o urządzeniu parku. 


Wspominaliśmy już o robotach ko- 
ło naprawy mostu na Brynicy, na 
szosie, łączącej Sosnowiec z Szopieni- 
cami. Roboty te prowadzi Magistrat 
sosnowiecki, chociaż most ten należy 
do Sejmiku katowickiego. W przy- 
szłości więc prawdopodobnie Magi- 
strat olirzyma zwrot wyłożonych na 
ten cel pieniędzy. Most na Brynicy w 
przyszłości wybudowany zostanie z 
żelbetu, nastąpi to jednak dopiero po 
nregulowaniu Brynicy. 

Jak się dowiadujemy, prace około 
regulacji Brynicy postępują naprzód, 
odbywają się pomiary i prawdopo- 
dobnie właściwe roboty gxruniowe 
związane z regulacją podjęte zostaną 
w niedalekiej przyszłości. 

W związku z kwestją regulacji wy- 
suwa się znowu kwestja wykorzysta- 
nia przez miasto terenów, znajdują- 
cych się nad tą rzeką. Pisaliśmy na 
ten temat już niejednokrotnie. Dla 
miasta, dla mieszkańców ma to za- 


sadnicze znaczenie, bowiem w tej 
chwili niema lepszego miejsca na za- 
lożenie parku czy większych skwe- 
rów. Na to jednak, aby ta koncepcja 
została zrealizowana potrzebna była- 
by odpowiednia polityka miejska, a w 
tej chwili nie nie wskazuje na to, aby 
tego rodzaju polityka konsekwentnie 
była prowadzona. 

Oczywiście są to nieuchronne skut- 
ki zarządu komisarycznego. Komi- 
sarz nie jest w stanie ogarnąć wszyst- 
kich spraw i zmonopolizować w swo- 
im mózgu wszystkich koncepcyj, 
związanych z rozwojem miasta, a 
Rada przyboczna nie ma inicjatywy, 
będąc powołaną tylko do wydawania 
opinji o.zarządzeniach komisarza. I to 
jest może najjaskrawszy dowód u- 
jemnej eirony Rad przybocznych, 
szczególniej ww miastach dużych, ta- 
kich Jak Sosnowiec. Tutaj bez inicja- 
tywy obywatelskiej, bez współpracy 
społeczeństwa niewiele da się zrobić. 


. Octem napoiła niemowlę 


szalony czyn mieszkanki Ryczówka. 


Ludność wsi Ryczówek. gminy O-pnie wlalu mu w usta pewną dozę oc- 


grodzieniec zostala do głębi pornszoną 
szalonym czynem 21-letniej Antoniny 
Grzankówny. : 

Panna Antonina nawiązała romans 
z tamtejszym mieszkańcem, Hrancisz- 
kiem Nocomiem, w konsekwencji któ- 
rego została matką. 

Przedwczoraj Guzankówna celem 
pozbawienia życia maleństwa rozmyśl 


tu zamiast mieka. 

Oczywiście niemowlę w krótkim 
czasie zakończyło swe młode życie. 

Zaaresziowana wyrodna matka tlo- 
nfaczy swój szalony czym wstydem 
przed sąsiadami, Którzy poczęli już 
wytykać jej bląd. Przedmiotu więe 
lego wstydu chciała się pozbyć, pozo- 
rujac naturalna śmierć niemowlecia. 


rym przeszło 12 lat 


metalowym i: 
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i 
Prywatne kursy 
NAUKI RELIGJI. 
Komunikują nam, że grono rodtijęgy, 
uczenie gimnazjum im. Emilji Plater A 
mierza w najbliższym czasie poczyna 
starania © zorganizowanie pry radnych | 
kursów nauki rełligji. Jaik wiadomo, . 
wymienionem gimnazjum, z powodu y, 
czem uie dającego się wytłumaczyć ala 
nowiska kuratorjum, od dwóch miesi 7 
cy nie ma prefekta i uczenice Poda ią, 
ne są wykładów religji. Rodzice w Gr 
wie przed skutkami takiego stanu rzeczy 
mogacemi gię odbić ujemnie w opanowa 
niu wiadomości, przewidzianych w Pe 
gramie szkolnym. muszą sami pomyślę 
o dumiu miodzieży możności. wypelnię 
nia luki, spowodowanej znanem zarzą. 
dzeniem kuraiorjum szkólnego. i 


a TE "o" 
Kronika Zawiereią. 


X OFIARA NA  BEZROBOCZYcH 
Grono przyjaciół i wspólpracowników 
na niwie społecznej składa na kuchnię 
da bezroboczych miasta Zawiercia zł 
450, zamiast uczty pożegnalnej na mg 
p. dyr. Szymańskiego. - Pieniądze prze. 
slane zostały miejskiemu lkomótetowi nie. 
siemia pomocy bezroboczym. 
X STAN BEZROBOCIA W ZAWIER. 
CIU. W ostatnim tygodniu sprawozday. 
czym zarejestrowanych było w PUPP, w 
Zawierciu 7056 bezroboczych, w tem 5633 
kobiot. Zasiłek z akeji ustawowej po 
biemało 1978 osób, zahmıdoionych na ro 
botach publicznych przez 3 dniu w ty 
godmiu bylo 895 osób, zaś ma robotach 
sejmikowych 110. Bezrobocie w tygo. 
dniu sprawozdawczym zwiększyło się a 
1167 osób, w tym zwolnionych z TAZ 
1519 i z Sosnowieckiego Towarzystwa fa. 
bryk rur i żelaza '152, | 
X CIASNOTA W MAGISTRACIE Po 
nieważ budynek przy ul. 5 Maja, w któ. 
mieściły się biura 
Magistratu, okazał się zaciasny i niektó- 
re wydziały rozrzucone były po innych 
budynkach, przeto tymozasowy zarząl 
miasta przeniósł wszystkie biura do bw 
dynku przy ul. Piłsudskiego, gdzie nie: 
dawno mieściły się starostwo i Sejmik 
Niestety poszczególne wydziały zosłe 
ly talk niepraktycznie rezlokowane, żel 
co miało się stać wygodą, etało się da 
publiczności męczarnią. Na. parterze ule 
kowano *wydzialy: meldunkowy, admini 
stracyjno-pollicyjny, kasę oraz część wy 
działu finansowo - podatkowego. Int 
resanci gromadzą się na bardzo wążki 
korytarzu, stwarzając ogromny ści 
zwłaszcza obecnie w okresie wzm 
nych redukcyj i nowego systemu me: 
dumikowego. Nietoriunmym również j 
pomysł umieszczenia kasy na paters 
Może dla wygody publiczności Magi 
sirat zastanowiłby się nad praktycznej 
szem rozmieszczeniem biur? A 
X -BIURO PRóśB W ZAWIERCIU, W 
najbliższych dniach otwarte zostanie W 
Zawierciu binro pisamia próśb i podab 
które obsługiwać będzie klijentelę cale 
go powiatu. Biuro prowadzić bedzie 2% 
merytowany dlugołetni podoficer W. P. 
posiadający szereg odznaczeń p. ŻE 
munt Friedmann. 
X UKARANY. W listopadzie ulb. rose 
na przechodzącego ulicą Paderewskiego 
urzędnika tutejszej Kasy chorych p. Sl 
nisłaiwa. Kupczaka napadl niejaki Pande 
la, instruktor miejscowego Strzelca, kié 
ry przewrócil swą ofiarę i pokopal JH 
Pokrzywdzony jako spokojny człowiek 
zaniechał odwetu ulicznego, a wolal skie: 
rować sprawę na drogę sądową, W kwe 
imiu rb, sąd: skazał wojowniczego 5t 
ca na 7 dni amesztu. Niezadowolony P% 
instruktor z wymierzonej mu kary 9% 
wołał się do sprawiedliwości Sadu okre 
gowego w Sosnowcu, który po TOZ% 
trzeniu sprawy w dnim 5 listopada s 
wymiar kary tutejszego sądu grodzkie 
go utrzymał w całości 


R GG 
Ostrzeżenie. 


W obecnym okresie zmiennej pogody. JE: 
być szczególnie ostrożnym, aby się BIE Pr 
ziębić. Przeziębienie i bóle gardła 54 A 
zwiastunami poważniejszycii chorób 1 P“ 
wiają się zupelnie niespodziewanie. jak z! 
dziej w nocy. Aby w porę zapobiec pmo 


j 
palet | 
| 


cemu niebezpieczeństwu, należy zany 
pastylki Panflavin, zalecane przeż Len 


specjalistów. Szczególnie duże me j 
czeństwo zarażenia się grozi dzieciom, * j 4 
wodu skupienia się ich w znacznej 1 POI 
szkolach. Dlatego toż, zwlaszcza uczmówy 
i uczennice, powinny możliwie często 
wać pastylki Panllavin, wyróżniając? 
swym przyjemnym czekoladowym smi 
Pastylki Panflavin są do nabvria wê 
kich aptekach. 


Nr. 259, 


Nasz dział radjowyv. 
„GEJSZA* W RADJO. 
ja 9 
Jm slawną operetkę „Gejsze“, dzieło, 
ire od 55 lat jest nieustającym przebo- 
operetkawym. Wykonawcy: orkiestra 
„pod batutą dyr. Wacława Elszyka oraz 
aliści: Mimoza-Wandda  Poraj-Wermińska, 
Afolly- Tola Mankiewiezówna, Zoe-Marja Mir 
ska, Reginald — Al. Wasiel, Katana Bron. 
Nietyszka, Imari, P, IIryniewicz, Wun- 
mi T Frenkiel. 
RECITAL SKRZYPCOWY FRANCIS 
MACMILLENA, 
skrzypka amerykańskiego odbędzie się w 
niedziele dn. 8 bm. o godz. 22.00. Jest ta 
jjer wszy występ w Polsce artysty, będące- 
o uczniem. Joachima i Leopolda Auera. 


PROGRAM RADJOWY. 
NIEDZIELA, 8 LISTOPADA 1951. 


1050 Nabożeństwo z Klasztoru O.O. Fran- 
cjszków w Panewnikach-Ligocie 11.58 
$ygnał czasu liejnal z Wieży Marjackicj — 
(2410 Komunikat meteorologiczny JES 
Poranek symfoniczny z Wilharmonji War- 
szawskiej — 14.00 Ks. Dr. Bolesław Rosiń- 


: „W górę serca” — 14.20 Chór Związku 
młodzieży ludowej z Porządzia — 14.40 
Drobnoustroje w rolnictwie" — prof. dr. 


8 Krzemienicwski — 15.00 Chór Związku 
młodzieży ludowej z Porządzia — 1555 Pra- 
gram dla dzieci starszych i młodzieży a) 
(o się dzieje na świecie" — tygodnik rad- 
iwy w opracowaniu J. Milewskiego b) „My 

 dlivstwo na południu” feljeton Verdy- 

male Osseadowskiego — 1620 Audycja z 

okazji święta korpusu pogranicza — 17.00 
Plyty gramofonowe 17.15 „Barwy zwierząt” 

= wygł. prof. M. Siedlecki — 17.50 Wiado- 
mości przyjemne i pożyteczne — 17.45 Kon- 

cert popoludniowy — 19.00 Rozmaitości — 
1920 Intermezzo muzyczne — 19.50 Słuchn- 
wisko pł. „Znajomek z Fiesole“ — B. Wi- 

 qawera — 20.00 Koncert popularny — 21.00 

(wadrans literacki: „Wysłannik Opatrzno- 

ki“ — Rozdział z Murgera: „Sceny z życia 

gyganerji" w przekladzie Boya-Żeleńskiego 

— 2115 Koncert solisty — 22.00 Transmisja 

4 Poznania międzypaństwowego meczu pię- 

 «iarskiego Polska — Niemcy — 22.30 Jnter- 
mezzo muzyczne — 22.40 Komunikat meteo- 
logiczny i komunikaty sportowe — 25.00 
Muzyka taneczna. 


PONIEDZIAŁEK, 9 LISTOPADA 1931. 


1158 Sygnał czasu, hejnał z, Wieży Marja- 
 okiej — 12.10 Komunikat meteoroolgiczny — 
1215 Muzyka lekka z płyt gramofonowych 


— 1455 Intermezzo muzyczne — 15.05 Kao- 
munikat gospodarczy — 15.15 Przegląd ko- 


mencicil 15.25 Odczyt z cyklu dla 


nauczycieli — „Aktualność romautyzmu i 

prawa rewizji poglądów na poezję roman- 
Boa — wygl. prof. Konrad Górski — 
[545 Muzyka z plyt gramofonowych — 16.00 
Wladyslaw  Wlosik: Pogadanka z działu: 
Ogrodnik 


„O epokowem 
mi“ — Prof. L 


Lidnecy'a Jonesa w radjofonizacji Michali- 
Makowieckiej — 22.15 Feljeton: „Z do- 
ladnością do pół sekundy“ — wygl B. 
lertz — 22.55 Komunikat meteoroligczny — 
245 Muzyka lekka i taneczna. 


rzy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 
kadze, uderzeniach do głowy, bólach gło- 
y i ogólnem niedomaganiu, zażywa się 
no naczczo szklankę naturalnej wody 
brzkiej „Franciszka-Józcia”, żądać w ap- 
lekach. 9059 


Kronika Olkuska. 


Kino Domu robotniczego wyświetla 
dziś potężny dramat nowoczesny 
„CASANOWA:*. 


9082 


X KU CZCI ŚW. STANISŁAWA KOST- 
AM. Stowarzyszenie młodzieży polskiej 
W Olkuszu urządza w dniu 15 bm. pod 
kierunkim ks. patrona Dubiela uroczy- 
s akademię ku czci św. Stanisława 

osiki. Program akademji: slowo wslęp- 
1e ks, Dubiela, referat p. Banysia, dckila- 
macje, śpiewy i żywy obraz, Kilka utwo- 
łów odegra orkiestra Stowarzyszenia 
pod batutą p. Kuławiika. 


x ZAMKNIĘCIE CEMENTOWNI 
yi UK“ Niedawno pisaliśmy o redu- 
ME w cementowni „Wick“ w Ogro- 
Miceun okolo 200 robotników z powodu 
Mariwego sezonu i braku zamówień. O- 

me cementownia wymówiła również 

te wszystkim pmacowmikom umysło- 
. Dotychczas we wszystkich cemen- 
mach praktylkkowało się, że pomimo 

w. sezonu martwego urzędnikom pra- 
A Ne wymawiano. Jak się dowiaduje- 
E cementowania „Wiek“ ma być zam- 
Mea ną okres dwulefni. 


PU SIECZKA KOMUNISTY DO 
Mis CJI. Pod zarzutem działań anty- 
T- Stwowych na terenie Olkusza zaare- 
maj byli w lipou nb. Chaim Rerko- 
i i Abram Wajcman z Olkusza w 

kiedy łHrneanzvszke awa Chaie 


tow, 


mean c AL nA 


bm. o godz. 20.15 usłyszą radjosłu- | wicza 


„KURJER ZACHODNI 


Sztorchanównę zaopatrywali w lesie pod 


soux niezbyt ponętnej dziewicy. Berko- 
i Wajemama po zaaresztowaniu 


niedziela 8 listopada 1951 roku. 


$ wypuszozono na wolność za kaucją. O- 
Olkuszem w bibułę, lokując ją za des- |becnie Berkowicz przed ręką eprawie- 
dliwości uciekl do Francji droga niele- 


galna. 


4 


POMNIK MALMGRENA W 


UPSALI. 


W Upsałi odsłonięto pomnik szwedzkiego badacza bieguna Malmgrena, który podczas 
nieszczęsnej ekspedycji gen. Nobile stracił życie. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zmniejszenie wynagrodzenia samorządów 
ZA POBIERANIE PODATKÓW. 


_ Ministerstwo skarbu 
Sejmowi projekt ustawy w sprawie 
obniżenia z 5 proc. na 4 proc. wyna- 
grodzenia, przypadającego magistra- 
tom i wydz:ałom powiatowym sejmi- 
ków za czynności, związane z Wy- 
miarcm, poborem i ściąganiem podat- 
ku od nieruchomości w gminach miej- 
skich i wiejskch. Według projektu 
samorządy mają otrzymać 4 proc. za 
swą pracę zurówno z tytułu pobrane- 
go podatku, jak odsetek i kar za zwło 


przeca E Kosziy zaś oplaty egzekucyjne z 


tysmn przymusowo ściągniętego po- 
datku sumorządy będą pobierały na 
rachunek własny. 

W uzasadnieniu projektu Minister- 
stwo skarbu stwierdza, że samorzą- 
dy nie będą pokrzywdzone, gdyż ich 
dcehocy z tego źródła nie zmniejszą 
się, lecz wzrosną wobec wniesionego 
do Sejmu projekłu ustawy o podwyż- 
szeniu stawki podatku od nierucho- 
mości z 7 proc. na 10 proc. 


„Bunt drobnych ciułaczy”. 


Związek kupców i przemysłowców 
Berlina zorganizował w tych dniach cic- 
kawy 'wieczór dyskusyjny na temat o- 
etatnich wydarzeń gospodarczych w 
związku ze spadkiem funta i wywołane- 
mi wskutek tego periurbacjami. Dysku- 
gja  zainaugurowana Zostala ciekawym 
odezytem prof. dr. M. Bonna na temat 
walki z kryzysem. Prelegent, który: źró- 
del kryzysu dopattruje się w wydarze- 
miach mpaliityeznych i gospodarczych o- 
statnich lat, określa kryzys teq jako za- 
łamanie się kulejącej RAR plamo- 
woj. Kryzys ten dał się odczuć ze ezeze- 
gólmą siłą zwłaszcza w Niemczech na 
skutek lekkomyślnie wpompowanych do 
gospodarstwa kredytów. Prof. Bonn wy- 
powiada się w sposób zdecydowany 
przeciwko zwolennikom inflacji, którzy 
dopatruje się w niej środka walki z kry- 


zysem. Uważają oni, że przez inflację 
będzie można zmniejszyć wydatnie za- 
dliużenie gospodarstwa niemieckiego. 
Prof. Bonm przestnzega przod ekspery- 
mentami wsalułtowemi, które w żadnej 
mierze nie mogą Się pmzyczynić do od- 
budowy zaufania. Odbudowa zaufania 
jest ponickąd buntem drobnego ciułacza, 
czynnikiem opanowania kryzysu, który 
jest, jego zdaniem, pierwszorzędnym 
opanowancgo psychiczną  mieufnością. 
Dlatego chodzi w pierwzym rzędzie o 
odbudowę tego zaufania, o uniknięcie 
wszystkiego, co mogłoby pogłębić sicut- 
ność drobnego ciulacza. Dopiero, gdy 
miljony tych szarych ludzi ulicy na ca- 
lym świecie uspokoją się, powstaną moc- 
ne podstawy dla odbudowy życia go- 
spodarczego. 


Kronika gospodarcza. 


CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁO- 
WICACH. W tygodniu od 51.X. do 6 bm. 
spędzono na targi: buhaji 124, wołów 55 
krów 724 jalówek 6l cicląt 159 nierogaciz- 
ny 5057. Płacono za jeden kilogram żywej 
wagi nierogacizny od 0.80 do 1 zł. 80 gr. 
Targ ożywiony, tendencja zniżkowa. 

NOWY TRANSPORT POWIETRZNY ZŁO 
TA DO WARSZAWY. Samoloty komunika- 
cyjne zyskują coraz większą popularność 
jako najszybszy, najbezpieczniejszy i naj- 
tańszy środek transportu drogocennego i tak 
dziś poszukiwanego przez wszystkie banki 
złota. W dniu 5 b.m. przybył do Warszawy 
samolotem P.L.L. „Lot“ z Londynu via Wie- 
deń nowy znaczniejszy transport złota dła 
jednego z banków warszawskich w ilości 
70 kg. wartości około 400.000 złotych. Ogó- 
łem w kilku transportach przybyło dotych- 
czas z Anglji do Polski drogą powietrzną, 
przeważnie via Wiedeń około 550 kg. zlo- 
ła, co przedstawia wartość około 2 miljar- 
dów złotych. 

UBÓJ ZWIERZĄT GOSPODARSKICH. 
Według . ostatnich danych statystycznych, 
ubój zwierząt gospodarskich w drugim 
kwartale rb. wynosił w całej Polsce sztuk 
1.159.430 bydła rogatego (w tem 878.127 cie- 
ląt) 1.038.576 sztuk trzody chlewnej, 44.798 
sztuk owiec, baranów i kóz. oraz 1.967 koni. 

WŻROST UPADŁOŚCI W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. We wrześniu liczba 
upadlości w Stanach Zjednoczonych osiąg- 
nęla dalszy silny wzrost, objęła bowiem 
2362 firmy, wobec 1956 w sierpniu rb., a 
2194 we trześnin 1030 r Osólna mma na- 


sywów upadłych firm wynosi 70.660.000 dol. 
wobec 40.260.000 dol. w sierpniu rb. a 
56.500.000 dol. we wrześniu 195% 

BILANS BANKU FRANCUSKIEGO. Sian 
główniejszych rachunków Banku Francji 
przedsławiął się na dzień 23 października w 
miljonach franków następująco (w nawiasie 
wzrost lub spadek w porównaniu z zesta- 
wieniem z dn. 16 ub. m.): zapas złota 65.884 
(--1.728), należności zagraniczne 45.631 (— 
1.449), weksle i bony skarbowe 20.669 (-- 
843), obieg biletów bankowych 81.769 (— 
168), inne natychmiast płatne zobowiązania 
31.898 (4979). stosunek procentowy pokry- 
cia obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań złotem 56.20 proc, wobec 55,07 
proc. na 16 października r.b. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 2.14. 


AKCJE: Bamk Polski 110.00, Cukier 
18.50, Ostrowieckie 30.00. 

4 proc. Poż. Inwest. seryjna 81.75, 
4 i pół proc. Ziem. Kredyt. 43.00, 5 proc. 
Poż. Konwer. 41.00, Z proc. Poż. Stabili- 
zacyjma 57.50—58.50—57.27. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.87, No- 
wy Jork 8.913, Londyn 35.82,50—55.85, 
Paryż 55.06, Praga 26.40, Włochy 46.50, 
Belgia 124.60, Szwajcarja 174.55, Holan- 
dja 560.20, Berlin dew. pr. 211.75. Dolar 
nmytw. 8.97.75. 


9. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto cena tranz, 24.50, Żyto cena orjen. 
25.75—24.25, Pszenica cena branz. 24.25, 
Pszenica cena owjeu. 25.50—24.00, Jęcz- 
mień pazemiałowy I gat. 22.25—25.25, Je- 
czmień przemiałowy If gat. 25,75—024.75, 
Jęczmień hrowarowy 27.00—28.00, Mąka 
byli 35.50—56.50, Mąka pszenna 55.23 
—57.25, Otręby pszenac 16.00—17.00, O- 
tręby pszenne grultrze 17.00—18.00, Rze- 
pak 32.00—35.00. 

Uisposobienie mocne. 


KĄCIK DLA PANÓW. 


Wszystko dłuższe. 


Mówiąc o modzie, iprzyzwyczailiś- 
my się myśleć o modzie damskiej, A 
przecież i płeć brzydka także ma 
swoją modę, w której zachodzą od 
czasu do czasu zmiany. Nie tak pioru- 
nujące i szybkie, jak w modzie dam- 
skiej, gdzie literalnie co sezon są ja- 
kieś zmiany zasadnicze, ale zawsze — 
różnice są. I to właśnie w tym roku 
większe, niż kiedykolwiek. 

_Więc przedewszystkiem — długość. 
Wszystko jest dłuższe: marynarki, 
smokingi, fraki. Te ostainie najwię: 
cej. Poty fraka modelu 1952 powin- 
ny kończyć się tam, gdzie zaczynają 
się lydki. Wyłogi szerokie, guziki 
błyszczące. Paryż wprowadza w tym 
roku modę kolorowych fraków. 
Wielkie firmy prezentują więcej mo- 
doli kolorowych, niż czarnych. Pod 
kolorowemi zweszłą trzeba (rozumieć 
tylko dwa kolory: Bleu nuit, czyli 
prawie czarny granat, i tete de negre, 
bardzo ciemny brązowy, W obu wy- 
padkach wyłogi są czarne, U nas jed. 
nak kolorowy Irak pozostaje nara- 
zie w sferze ekscentryczności, 

Widzimy także w tym roku zupeł- 
nie nowy typ smokingów, z Kolnie- 
rzem szalowym w formic litery TJ, 
odsłaniającym dużo gorsu. Krój 4en 
wygłąda cokolwiek negliżowo i wy- 
daje się dziwnym dla smokinga. An- 
gielskie {firmy odnoszą się do tego ty- 
pu z rezerwą, francuskie zato zaadop- 
towały go calkowicie, 

Jeśli chodzi o marynarkę, to mod- 
ne są zarówno jedno jak dwurzędo- 
we. Są dłuższe, niż zeszłoroczne, zlek- 
ka wcięte w talji. Materjały prze- 
ważnie zlekka prążźkowane. Mankie- 
ty ozdobione czterema guziczkami. 
Charakterystyczne dla mody bieżą- 
cej jest noszenie białej chusteczki 
zawsze i do każdego garnituru, a na- 
wet do płaszcza, Wszystkie najnow- 
sze modele płaszczów, nawet zimo- 
wych i strojnych wieczorowych na 
futrze, mają wyciętą kieszonkę do 
chusteczki. 

Nie zdajemy sobie sprawy, jak 
wiclką wagę przywiązują Anglicy 
do getrów i sposobu ich noszenia. Po- 
wiadają, że po getrach można poznać 
dżentelmena. Gatunek sukna, niepo- 
szlakowana czystość, krój i dopaso- 
wanie do nogi to najważniejsze 
warunki elegancji getrów, 


Nemo. 
por S 


Czy wiecie, że... 


— Ustawa drogowa w San Diego (Stany 
Zjedn.) przewiduje dla każdego, kto jadac 
autem, naruszył przepisy porządkowe, jaka 
karę wysluchanie odczytu o regulaminie 
jazdy na szosach. 

Radjostacja Watykanu nadaje od 10.20 
do 10.40 na lali 19,84 mtr, od 11.20 na fali 
50,26 mtr. 

— Urząd marynarki w Tulonie nadaje 
sygnały, wygrywane dotąd przez trębaczy 
w koszarach i na okrętach, przez głośniki z 
centrali radjowej, gdzie nadają je nagrane 
płyty gramofoonwe. 

Dawną słowiańską barwą żałobną byla 
barwa biała. I do dnia dzisiejszego u nie- 
których narodów wschodnich, jak np. Ja- 
pończyków i Chińczyków, kolorem żalob- 
nym jest kolor biały... 

Był okres, kiedy nasi praojcawie Słowia. 
nie grzebali zwłoki swych zmarłych bez 
trumny i bez odzienia, a tylko w samej ko- 
szuli śmiertelnej, przytem układali w gro- 
bie trupa w takiej pozycji, w jakiej znaj: 
duje się płód dziecka w łonie matki. Albo- 
wiem dawni Słowianie uważali ziemię nie- 
tylko za swą matkę - karmcielkę, ale czcili 
ją również, jako matkę-rodzicielkę, 
OOO O 00 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. S. M. w Sosnowcu: W interesującej 
Pana sprawie szczegółowych intormacyj 
może udzielić tylko dobry adwokat. 


5. 
Jesteś oazą wśród pustyni piachu. 
Wiiaj nam. witaj, lubv Almanachu. 


10. 


Z całej Polski. 


WSZŁCHPOLSKI KONGRES 
MUZYKI RELIGIJNEJ. 

W dniach 22 i 25 bm. odbędzie się 
w Krakowie pod protektoratem ks. 
metropolity Adama Sapiehy II 
wszechpolski kongres muzyki religij- 
nej. Udział w kongresie wezmą naj- 
wybitniejsi polscy kompozytorzy z 
Karolem Szymanowskim na czele, de- 
legacje towarzystw muzycznych i 
śpiewaczych z Polski, Ogółem w kon- 
gresie weźmie udział ponad 2000 wy- 
konawców. 


WYBUCH-W FABRYCE 
SAMOLOTÓW. 


Onegdaj wskutek pęknięcia balonu 
ze zgęszczonem powietrzem, nastąpił 
wybuch w spajarni fabryki samolo- 
tów Plage-Laśkiewicz w Lublinie. Wy- 
leciały szyby ze wszystkich okien. 
Wskutek wybuchu znaleźli śmierć na 
miejscu dwaj robotnicy: Mrozik i Ja- 
worski Tadeusz, zaś pilot fabryczny 
Józef Łukasik, przewieziony do szpi- 
tala, zmarł. Prócz tego ciężko ranio- 
nych jest kilku robotników. Spajarnia 
została poważnie uszkodzona. 


EKSPLOZJA 50 TYS. NABOJÓW. 


Na posterunku policji w Białej 
Podlaskiej wybuchł pożar, który spo- 
wodował wybuch 50 tysięcy (!!) na- 
bojów karabinowych. Pożar zniszczył 
kilka karabinów i rewolwerów, zma- 
gazynowanych na posterunku. 


TRYUMFALNY WJAZD CADYKA. 


Do Krakowa przybył cadyk Halber 
słam z Bobowej. Na stacji podgórskiej 
oczekiwało go około 1.500 żydów, któ- 
rzy następnie towarzyszyli mu, idąc 
zwartą masą przez ul. Lwowską do 
domu pod L. 7, gdzie ma zamieszkać 
przez tydzień. Komunikacja kołowa 
na ul. Lwowskiej była przez dłuższy 
czas wstrzymana. Cadyk jechał po- 
wozem, ciągninym przez białe konie, a 
wokoło grupa ortodoksów niosła lam- 
piony; porządek pełniło kilkunastu 
żydów na koniach, jako gwardja 
przyboczna. Osobliwenu jpochodowi 
starozakonnych  przypatrywały się 
tłumy ciekawych. 
CAVE CZD 1 


Scena w autobusie 
TRICK ZŁODZIEJSKI. 


Zabawną scenę opisuje jeden z dzien 
ników zagranicznych. 

Przepełniony autobus. Jakiś pan za- 
pala papierosa. Sicdząca starsza dama 
zwraca uwagę. 

— Palenie w autobusie wzbronione! 

Pan wyrzuca papierosa ze słowami 
Jak chcesz kochanie! 

Dama jest oburzona: 

— Jak pan śmie mówić 
mnie? 

— Nie bądźże tak drob'azgową dla 
mnie kochanie! 

— Wypraszam sobie tę bezczelność! 

— Nie irytuj się kochanie. Zrobisz 
się stara i brzydka. 

Wszyscy jadący mają niezwkłą 
uciechę. Autobus irzęsie się od śmie- 
chu. Tylko jakiś starszy pan ujmuje 
się za starszą damą. 

Starcie z palaczem papierosą zmie- 
nia się w brzydką awanturę, Współ- 
jadący dzielą się już na dwie partje: 
jedni są za palaczem, a drudzy za o- 
brońcą damy. 

Awantura słowna zamienia się w 
rekoczyny. Ścisk przepychanie się za- 
mieszanie. 

Konduktor zatrzymuje wóz i przy- 
wołuje policjanta. Po chwili policjant 
jest tuż w autobusie i spisuje nazwi- 
ska wszystkich. 

Z wyjątkiem palacza papierosów i 
słarszego pana, którzy podczas naj- 
większego zamieszania wyskoczyli z 
wozu i — dzielą się łupem, który zdą- 
żyli w tłoku nakraść. 

Trick jest bezwzględnie pomysło- 
wy, nie może być jednak powtarzany, 
a przynejmniej nie za często, Bo wre- 
szcie można być przyłapanym, jak to 
zdarzyło się właśnie z obydwoma spól 
nikami, którzy za swój inteligentny 
pomysł dosiali każdy po roku wię- 
zienia. 


tak do 


6. 
Czyłiś jest mężem, wdowcem, czy też gachem 
Nie rozsiawaj się z naszym Almanachem, 


„KURJER ZACHODNI 


a 
KORSYKANSKA SIELANKA 


BANDYTYZM, CZY ZBÓJNICTWO? — RYCERSKOŚĆ BANDYTÓW. — LIST BANDYTY Z  WYJAŚNIENIEY, _ 


Ajaccio, we wrześniu. 

Od diućrzego już czasu toczy się w 
Europie spór na temat dość oryginalay: 
czy na Korsyce istnieje bandytyzm, czy 
nie istnieje? Spór ten przeniesiony zo- 
sia! raweti ostatnio do prasy polskiej, 
dzięsi Eawardowi Ligockicmu. Ze stra- 
uy francuskiej zapizeczono kategorycz- 
nie twierdzeniu Ligockiego, jakoby na 
Korsyce istniał zakorzeniony głęboko 
bandytyzm, który czyni kraj ten niebez- 
piecznym dla endzoziemców. Jest to zu- 
pelnie zrozumiałe. Dzięki swemu klima- 
towi a swej topografji, Korsyka należy 
do krajów odwiedzanych licznie przez 
zagranicznych turystów. Gdyby utarła 
się opinja o bandytyzmie. Korsyka stra- 
ciłaby jedno ze swych źródeł poważne- 
go dochodu. Do tego dopuścić nie moż- 
na i siąd konieczne było zaprzeczenie. 

Porieważ kończę właśnie mój pobyt 
na Korsyce, postaram się ułożyć fakty, 
dotyczące tamtejszego bandytyzmu tam, 
gdzie one należą. Niezależnie od moich 
osobistych spostrzeżeń i uwag, udało mi 
się zebrać pewien materjal faktyczny, 


pochodzący „z pierwszej ręki“, gdyż od 
samych bandytów, co pozwala na osta- 
teczne etwierdzemie faktu istnienia ban- 
dytyzmu na Korsyce. 


I WIELE INNYCH 


LUB W JEJ ODDZIAŁACH: 


Będzinie, Małachowskiego 1 
Dąbrowie Górn. 3-go Maja 4 
Zawierciu, S«:go Maja 1 
Gradźcu, Kościuszki 3 

w Czeladzi, Kościelna 3 


££EŁ 


'TONĄCY STATEK. 


niedziela 8 Lsiopada 1951 roku. 


Czy jest to jednak bamdytyzm taki, 
na jaki patrzymy w innych krajach, ja- 
ki spolykamy na calym świecie? Naz- 
wać go raczej należy zbójniciwem. Nie 
różni się on niczem od dawnego zbójni- 
ctwa tatrzańskiego. Zbójnicy korsykań- 
sty — fo rycerze i stwierdzić należy, że 
dopiero po raz pierwszy przed kilku 
tygodniami zaszedł wypadek, że zbójni- 
cy zabrali się i do turystów. IDotych- 
czas wypadki takie mie zdarzały się. 
Zbójnicy korsykańscy zreszią rzadko 
tylko posuwają się do rozlewu krwi, o 
ile wchodzi w grę zwykły rabunek, a 
nie vendetta. Vendetta właśnie pcha 
zbójników korsykańskich w góry i lasy, 
z obawy przed odpowiedzialnością. 
Zdarzyło się, że przed kilku tygodniami 
jedna z band, pozostająca pod przywódz 

jiwem zbójnika Gaviglioli, mapadła na 
malą miejscowość letmiczą Guagno. Na- 
padia.. Znaczy to, że przyszla do tej 
miejscowości; przywódca udał się do 
największego hotelu i oświadczył dyre- 
ktorwi, że jest z calą swą bandą i żąda 
złożenia w ciągu dwóch godzin kilkuna- 
stu tysięcy franków tytułem haraczu od 
dyrekcji i zagranicznych letników. Dy- 
rekior mie był bity w ciemię. Natych- 
miast po odejściu przywódcy polecił 


1.000.000.— ZŁOTYCH, 
300.000.—, 200.000.-=, 100.000.— 


możesz wygrać, feśli kupisz 
los I kl. 24 Loterji Państwowej — == 


w kolekturze Józefa Hilawskiega 
w SOSNOWCU, 3-GO MAJA 23. — 


CENA LOSÓW: 
3, xl. 10—, 7, zł. 20—, 7, zł. 40—, 


Duński statek „Havet“, uderzony w mgle bokiem nadjeżdżającego parowca niemieckiego 
„Konsul Schulte“, niebawem zatonął. 


Sekret fabrykowania 


sztucznych 


Chemik berliński, Georg Senftner, 
utrzymuje, jakoby udało mu sie wy- 
naleźć sposób syntetycznego produko- 
wania brylantów. Zapewnia on, że wy 
nalezioną przez siebie metodą wypro- 
dukował brylanty daleko większych 
rozmiarów, aniżeli te, jakie zdołali o- 
trzymać jego poprzednicy, którzy pró 
bowali syntetycznego sposobu fabry- 
kowania cennych kamieni. Żadnemu z 
licznych wynalazców, którzy usiło- 
wali dotychczas produkować synte- 
tyczne brylanty, a właściwie djamen- 
ty, nie udało się otrzymać tą drogą ka 
mieni widzialnych gołem okiem: syn- 
łetyczne djamenty, otrzymane syste- 
mem wprowadzonym m. in. przez che- 
mika Moissan'a, oraz przez Friedldn- 
dera, von Haeslinga i Wolffa, były 
widzialne jedynie przez mikroskop. 
Natomiast djamenty, wyprodukowa- 
ne ostatnio przez chemika berlińskie- 
go, wyraźnie dostrzegalne są gołem 
okiera, mimo, iż nie przekraczają roz- 
miarami djamencików, używanyc 
normalnie przy fabrykacji zegarków. 

Wynalazca twierdzi. jakoby jego 


brylantów. 


metoda, w przeciwieństwie do poprzed 
nich, pozwalała na fabrykowanie dja 
mentów wszelkich rozmiarów, a jedy- 
nie brak kapitałów nie pozwala mu 
na praktyczne zużylłkowanie wyna- 
lazku. 

Znalezienie jednak potrzebnych ka- 
piiałów jest nader trudne, nietylko ze 
względu na kryzys ekonomiczny, ile 
wskutek bolesnych doświadczeń, po- 
czynionych przez ludzi, którzy odwa- 
żyli się finansować wynalazki i do- 
świadczenia ałchemików. Wziąć jed- 
nak należy pod uwagę, że tym razem 
w osobie ERE nie ma się do czy- 
nienia z przygodnym wynalazcą, ale 
z chemikiem znanym z wielu wyna- 
lazków, mających poważne już zasto- 
sowanie w przemyśle, jak np. fabry- 
kacja elektrodów do lamp łukowych 
o wielkiej sile świetlnej, a także „„cze- 
koiady radjoaktywnej , otrzymywa- 
nej za pomocą substancyj radjoaktyw 
nych, oraz artykułów spożywczych o 
zawartości cukrowej, wreszcie wyna- 
lazcą sposobu nadania trwałej radjo- 
aktywności wodzie do picia. 


Nr. 253%, 


zamrknąć i załarasować drzwi i okna 
zmobilizował letników i służbę, uzbrail. 
ich i ustawił w odpowiednich punktach | 
Gdy banda wrócila po dwóch godzinach 
po haracz, zastała na miejscu hotel 
fortecę, wobec czego udała się do mnie: 
szego pensjonatu i, nie dając żadnego 
terminu, zażądala natychmiastowego 
zlożenia kilku tysięcy franków. Nie by, 
lo mowy o oporze i banda otrzymalą o 
kup. Ale w międzyczasie jeden z loka. 
torów wychylił się nieopatrznie Przez 
okno i natychmiast padł, rażony celmym 
strzałem jednego z bandytów, moczem 
banda odeszla spokojnie, nie niepokojo. 
na przez dwóch policjantów miejskich. 
Na tem chwilowo wyczerpała się hi. 
storja w rzeczywistości, a rozpoczęła no. 
we życie w prasie. Niezależnie bowiem 
od opisów. mniej lub więcej fantastycz. 
nych, jakie ukazały się w calej prasi 
miejscowej i francuskiej, dziennik map 
sylijski „Le Petit Marseillais“ zamieści 
wiadomość, iż znany król bandytów kor. 
sykańskich, Bartoli, rozesłał do niektó 
rych osobistości korsykańskich listy 
oświadczeniem, iż nie eolidaryzuje się 7. 
Gavigliolim i z jego pospolitym mapa. 
dem na Guagno-les-Bains i że wraz zę 
swymi towarzyszami uczyni wszystko, 
aby bandytę Gaviglioli ukarać za dy. 
shonor, jakim okryl szlachetne rzemiosło 
zbójników korsykańskich. | 
Natychmiast cala prasa uczepiła sig 
zbawczego listu Bartoli'ego, by wykazać 
rycerskość bamdytów _ korsykańskich, 
którzy honor swój cenią ponad wszygł. 
ko i brzydzią się pospolitym napadem 
rabunkow ym. | 
Tymczasem po kilku dniach nastaąpite 
przykre rozczarowanie. Wiadomość, po- 
dema przez pismo marsylijskie, powió. 
rzona zostala przez prasą korsykańską 
z której król bandytów korsykańskich 
dowiedział się ze zdziwieniem o treści 
listu, którego nie wysłał. Nie chcąc pozo 
stawiać nikogo w nieświadomości, teraz 
dopiero przesłał do redakcji, wychodzą: 
cego w Ajaccio pisma, „L'Fveil de la 
Corse” list z wyjaśnieniem, które lojal. 
nje zamieszczone zostało w nr 5125 tega 
pisma z dnia 7 i 8 września b.r. W pi 
śmie swem Bartoli powołuje się na wia: 
domość, zamieszczoną na jego rachunek 
w prasie i zaprzecza, jakoby kiedytkol: 
wiek wysylał listy dezawnujące bamdy: 
tę Gaviglioli. Przeciwnie, oświadcza, ź 
solidaryzuje się z nim i zapewnia go 0 
swej przyjaźni, 
Sama forma listu jest niezwykle cie 
kawa. Słowo „bandyta” pisze Bartol 
przez duże B, podobnie jak Król (ban 
dytów). Jedno ze zdań zaczyna się od 
słów: „Ja, Bandyta Bartoli oświadczam: 
iż nigdy i do nikogo nie wysyłalem li- 
sta z protestem przeciw aktowi Bamdyły 
Gaviglioli...* | 
Nicnzniej ciekawe jest zakończenie | 
jak przystalo na króla. Po  formulce 
grzecznościowej pod adresem redaktora. 
list kończy się mastępująco: „Dan w Pal: 
neca, w miesiącu sierpniu 1951". Podpis: 
Bandyta Józef Bartoli i jego pieczęć. 
Prawdziwa sielanka. Bo i pewien le 
karz z Ajaccio pomagał bandytom do 
ucieczki przed pościgiem żandarmów, Í 


pismo korsykańskie bez komentarzy 
drukuje list, który mietylko zawie 


sprostowanie fałszywych wiadomość! 
prasowych o bandycie, ale niemniej Zi 
pewnienie drugiego bandyty o prý- 
jaźni. 

Ale oficjalmie bandytyzm na Korsyce 
nie istnieje .. 

L. K-ski. 

E E ER SE EŃ 


Kącik humorysłyczny: 


ZŁAPALI SIĘ... 

— Moi drodzy — ciągnie pastor — Ewan- 
kańskiej osadzie Shenectady — wiecie, że 
dzisiaj mówiłem o kłamcach, przypominacie 
też sobie, że prosilem was o przeczytane 
siedemnastego rozdziału z Ewangelii SW; 
Marka. Kto przeczytał ten rozdział, niech 
podniesie rękę. 

Wszyscy podnoszą ręce. ee 

— Moi drodzy K ciągniepastor — M 
gelja św. Marka zawiera tylko szesnażć 
rozdzialów. Widzicie więc, że mialem ratie 
obierając klamstwo za temat mojego 
zania. 


OPTYMISTAT. 2 
— Alkohol? Wykluczone. Zaleciłem PR. 
nu już miesiąc temu ścisłą abstyneucie * 
unikanie napojów wyskokowych. alem: 
Tak, pauie doktorze, ale myślą © 
że może w medxcvnie przyjęły sie te 
nowsze poglady, 


„KURJER ZACHODNI 


200. îy 


-E 
(zy choroby płucne są uleczalne? 


astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachrypnięciu, 
SAR czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne 
do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez 
opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
9078 PUHLMANN & Co, BERLIN 798, Miiggelstrasse 25-25a. 


niedziela 8. listopada 1951 roku. 


NADESZŁY l 
WODY MINERALNE 


świeżo 


Y EE rar 


% 


| 


9118 


czerpane, oraz gwarantowany 


TRAN.LECZNICZY 


absolutnie świeży 


M. JAGIEŁŁOWICZ, W SOSNOWCU. 


SKŁAD APTECZNY UL. 3 MAJA 7, 


W każdej chałupie, pałacu i gmachu 
O naszym wszyscy mówią Almanachu, 


WizoozoozowwwaGozzzGGZGGZGISSKE BERDBOLAECAG 
b an E 
, 


NO/ZONYCH 
wEUROPIE 
JEST GWARANCJA 
ICH DOBROCI 


Z dniem 15 wrzcánia r. b. powierzyliśmy wyłącz- 
ną sprzedaż NICI I WYROBÓW NICIANYCH Lenin- 


raxdzkiego Państwowogo Fextylnego Trastu 
g g 5 y S 


„LENINGRADTEKSTIL” 


ma Województwa: Sląskie i Kieleckie firmie 


L. DONSKA 
SOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA NR. 8. 


H. G. 8. 
H. GLAZER i S-ka, Łódź 
Oddział Warsgawa, Nalewki 28-30. 


Nr. sprawy Z. H. 38-31. 


Odroczenie wypłat. 
Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okrego- 
wego w Sosnowcu na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezy: 
denta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapo- 
bieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3 — 28 poz. 20) ogłasza. że 
na dzień 27 listopada 1931 r. o godzinie 10 rano w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu w Wydziale Handlowym, wyzna- 
czona została rozprawa w sprawie odraczenia wypłat firmie 
„Berek Ernst” w Sosnowcu, ul. Modrzejowska Nr. 27, na 
przeciąg trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą przy- 
być wierzyciele w celu udziełenia Sądowi wyjaśnień. 
Soznowiec, dnia 6 listopada 1931 roku. 


a Sekretarz: (podpis nieczytelny), 


910! 
Przewodniczący: (podpis nieszytelnyj 


(hcesz otrzymać posadę? 
MUSISZ UKOŃCZYC 


KURSY 
*« FACHOWE 
? 


Korespondencyjne 
IM. Sekułowicza 
© 
1 
|su 


Warszawa, ul. Zórawia 42, 
WYUCZAJĄ LISTO WNIE: buchal- 


terli, rachunkowości, koresponden- 
cji, stenografji, handlu, prawa, ka- 
ligrafji, języków obcych, daktylo- 
grafji, pisowni, gramatyki polskiej, 
ekonomii. j 


Ządajcie prospektów. 
a] 


DOIOBACTETTJ 
kuracyjny z wła- 


a. 
ESP snej pasieki brutto 


Jy 9 zł, 5 kg. 14 zł, 10 kg. 24 zł. 
iig. 35 zł, 20 kg. 44zł., koleją 30 kg. 
A, 60 kg. 110 zł, wraz z blaszanka- 
ti opłatą pocztową lub kolejową wy- 
Yh za zaliczką ku zupełnemu zadowo- 
m, FRIDA ROZENBAUM — 
łdwołoczyska Nr. 12 Mpk. 9074 


>>> > > > > 211 4444444 


WER DET ETE 
HENRY BORDEAUX. 


AWA w MORÓCŃTW 


(MURDER - PARTY). 
Przeklad autoryzowany z francuskiego. 


pszczelny z gwa- 
rancją prawdziwy 
pszczelny, tegoro- 
czny, deserawy — 


31) 
" — Niech państwo nie dadzą wyprowadzić się 
W pole. Znam dobrze hrabinę. Znałam ją jeszcze 
Jako młodą dziewczynę w Ameryce. Ma dropraw- 
wy wybujalą fantazję. Wymyśłiła na pewno ja- 
aś historję z włamaniem. Na pewno zobaczymy 
Genie w ogrodzie. 
lzabctla, która musiała się już opanować, 
Wraca się najnaturalniejszym tonem do panny 
tllicyer(: | 
o Mam panią zaprowadzić do mego pokoju. 
daję go do dyspozycji pami. 
M Młode kobiety oddalają się razem, odjprowa- 
"aj przeciągłem spojrzeniem Jerzego d'Aigues, 
c waha się, czy pójść za niemi, rusza, a potem 
zj taca, Oświetlenie hallu łagodzi mleczne szkło 
Mtówek. Jeszcze akcja fikcyjnego dramatu nie 
ezela się, a już twamze gości wyrażają miespokoj- 
x Ciekawość, jakgdyby chodziło o rzeczywistą 
utodnię, Pim! odegrane a polanie Łassal- 
U przygotowało adpowiednioeśimysły. 
Najwcześniej przybyli przestądają dokumen- 
lożone na tacy. 
dę Ki Czy jesteśmy w komplecie? — pyta Etehel 
ox. „- Pani Ajsery oczekuje nas w salonie. 


Y z 


„SAVO 


CODZIENNIE OD GO- 
DZINY 8-EJ WIECZÓR 


LOKAL OTWARTY DO GODZINY 3-EJ RANQ. 


NAJSMACZNIEJ i NAJTANIEJ 
MOŻNA ZJEŚĆ TYLKO W PRZYTULNEJ RESTAURACJI 
99 W SOSNOWCU, 3 MAJA 8, 

TEL. 9-01. — — TEL. 9-01. 
WYŚMIENITY OBIAD Z 3 DAŃ TYLKO 2 ZŁOTE s 


(A CHLEB I SOS GRATIS). 


Z MASZYNY ŚNIADANKOWE PORCY JKI OD 70 GR. SZKLANKA GRO- 
NOWEGO WINA ZŁ. 1.50. CENY LUKSUSOWYCH PORCJI OBNIŻONO. 


DANCING TOWARZYSK 


Jeden z francuskich wojskowych aeroplanów zabłąka! się i musiał lądować na terenie 
Rzeszy niemieckiej. Władze niemieckie zaarcsztowały statek i jego załogę. 


pan d'Aubre zniknął za kulisami. Pauna Villevert 
również. Moja córka towarzyszy jej, lecz zaraz po- 
wróci. Może nawct powrócą obydwie. Gdzie jest 
mój mąż? Przed chwilą zapoznawał ze sobą reszię 
gości. Teraz wszyscy się już znają. A, olo i on. 
Doskonale, jakby powiedział fotograf: zaczynamy. 
Może pan Hilden zechce przeczylać nam albo opo- 
wiedzieć treść tych papierów. Albo lepiej nie, pan 
psuje akcentem amerykańskim dźwięczną mowę 
francuską. Panie Bussy, pan ma taki piękny głos, 
proszę przeczytać. 

Stary dramaturg poprawia monokl i zbliża się 
do stołu oświetlomego lampą. Bierze najpierw z ta- 
cy niebieski papier, podobny do akiu sądowego 
i faktycznie jest do kopja fikcyjnego wyroku roz- 
wodowego między państwem Aisery z powodu 
obopólnej winy małżonków. 

O — mówi łatwowiewna pani de Maur, — 
Nie widziałem, że się rozwiedli. A jeszaze przed 
chwiłą pytałam pamią Aisery o męża! - 

Pod pełnemi żaglami wypływa na zdradziec- 
kie fale zbrodmiczej zabawy jak dwumasztowiec 
z portu przy sprzyjającym wietrze. Jej uwaga 
spotyka się z wrażeniem, to też mówi dalej: 

— Pan Aisery wie przyjechał dzisiaj. Zapew- 
ne nie bez powodu. i 

Ambasador i konsul włoski uśmiechnęli się, 
jakgdyby wiedząc o przyczynie jego nicobecności. 

Nasiępuje telegram do pana Aisery: Pomimo 
rozwodu błagam o przyjęcie mnie dzisiaj; przy- 
rzekam zupelny spokój; grozi ci niebezpieczeń- 
stro. 

Potem drugi telegram, iym razem ol pana 
d' Aubrc: Jestem calem sercem z pania w dzień od- 


BKAT FT: wz 


| MIMO KRYZYSU| 


wielkie możliwości zarobku! | 


Uczciwi zastępcy i tacy, którzy, za- | 
stępcami nigdy nie byli, poszukiwa- Ŵ 
ni do wielkiej sprzedaży popularnych | 
artykułów na RATY. | 
Zgłoszenia piśmienne kierować do | 
„Kurjera Zachodniego” Dąbrowa — | 
pod „Wielki zysk”. — — 9112] 
ma 


BACZNOSC FABRYKA KAPELUSZY 


M. BERGMAN 


Sosnowiec, róg Modrzejowakiej i Targa 
wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 
w podwórzu). 

Przyjmuje do przefasonowania i farbowa- 
nia kapelusze damskie, męskie i dziecięca 
na najnowsze modele. Nadeszly ostatnie 
zimowe modele i pilotki. Specjalność: melo- 
niki i pilśnie. A y 8096 
UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przy- 
krości — proszę zwrócić uwagę na powyż« 
szy adres. Żadnych agentów nie posiadam 
Zamówienia przyjmuje wyłącznie bezpo- 
średnio na miejscu. Ceny znacznie zniżone. 


Em EZ pz 


Gotti 


CZOPKI HEMOROIDALNE GĄSECKIEGO 


(z KOGUTKIEM) ź 
USUWAJĄ BÓL, KRWAWIENIE, Mju SD 
SWĘDZENIE, PIECZENIE, RE 
ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ŻYLAKI). JĄ 

ŻADAJKIE ORYGINALNYCH czopzów „VARICO 


p m a 


zyskania sroobody, zrobię iwszysiko, co w mojej 
mocy, aby zobaczyć panią jeszcze dziś rojeczorem, 
To najważniejsze — mówi tonem wyroczni 
dramaturg, który orjentuje się najlepiej, bo sam 
układał scenarjusz. — Są jednak jeszcze inne do- 
kumcenty, listy miłosne, a nawet jeden anonim. 

— Proszę czytać, niech pun przeczyta. 

Listy są dobnze zredagowane i utrzymane 
w stylu. W jednych pan Aisery nic może się zde- 
cydować na rozwód, na kłóry już się zgodził, i bla- 
ga żonę, aby powróciła, ofiarowując jej życie jesz- 
cze świetnicjsze i bardziej światowe, jeszcze wię- 
cej dostosowane do jej upodobań. W innych pam 
d' Aubre prosi swą ukochaną o przyśpieszenie tor- 
malności: oczekuje z niecienpliwością chwili, kic- 
dy będzie mógł z nią się ożonć. Ona od tylu lal jest 
celem jego myśli i pragnień. Kochał ją jeszcze kie- 
dy była młodą dziewczyną. Chciudby za wszelką 
cenę zapomnieć w jej ramionach o dzielących ich 
od siebie latach. 

— To wzruszające! — oświadcza pami Harrieti 
Rowsell. 

Wreszcie anonimowy list grozi pami Aisery 

najstraszniejszemi prześladowaniami, gdyby wy- 
szła zamąż za pana d'Aubre, który nie je*i wolny. 
Jest on związany od wielu lat z młodą aktorką, 
która nie zgodzi się na zerwanie. Jeżeli zabiorą 
go jej, zemści się. 
To rola dla panny Villevert Ifumaczy 
pólgłosem swym sąsiadom doktór Dominant. — 
Ona na pewno daje sobic łatwo. radę z rewałwe- 
rem. Jest to niepokojąca melancholiczka. Prześla- 
duje ja niezawodnie myśl o zbrodni, lub samobój. 
stwie» d. n. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


"POSADY 
i PRACE 


MAGISTER 
farmacji nowego ty- 
pu zdolny, katolik, 
poszkuje posady. Wy- 
magan skromne. 
Adres: Olkusz, J. Kon 
deck dla „U. 9072 


PANIEENKA 
zdolna do restauracji 
potrzebna. Wiadomość 
Dąbrowa Górnicza, 


Restauracja  „Zaglę- 
bianka“. 9112 
KUCHARKA 


uczciwa poszukuje za 
jęcia stałego lub na 
przychodnie da wszy- 
stkiego. 9094 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


SKRZYPCE 
mandoliny, gitary, 
mandrolę, futeraly 
najtaniej w księgar- 
ni „Polonja”, Sosno- 
wiec, Hale „Rozwoju“ 

9156 


HARMONJĘ 
pedałową, chromatycz 
ną sprzedam bardzo 
tanio, Sosnowiec, 5-50 
Maja, Ambulatorjum 
Kolejowe. 9158 


P L AG 
60 prętów w Sosnow- 
cu, okazyjnie tanio 
do sprzedania. Wia- 
domość w Administra- 
cji. 9139 


POWOÓZY 
dwa sprzedam okazyj 
nic, Sosnowiec, Sien- 
kiewicza 1a, 8958 


KUPIĘ DOM 


w Sosnowcu za 23 ty- 
sięcy gotówką. Obią- 
żenie może dochodzić 
do 12 tysięcy. Zgło- 
szenia do Administra- 
cji pod „Dom“. 9056 


ZZA 
APTECZNY SKŁAD 
w Zagłębiu sprzedam 


SPRZEDAM 
łóżka niklowane, siat- 
ka amerykańska. So- 


snowiec, Będzińska 39 
m. 8. 9095 


SKLEP SPOŻYWCZY 
z towarem w dobrym 
punkcie zaraz do 
sprzedania przy skle- 
pie mieszkanie. Wia- 
domość Sosnowiec, Or 
la 4. 9081 


FURGON 
prawie nowy na gù- 
mowych kołach i pa- 
tentowanych osiach. 
oraz platforma i wóż 
z beczką do sprzeda- 
nia. Sosnowiec, War- 
szawska 20, Feldman. 

9107 


FORTEPIAN 
krótki „Beckera“ 
pierwszorzędny i kasę 
ogniotrwałą Średnią 
sprzedam. Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni”, 
Dąbrowa. 9124 


DOM 
2-ch piętrowy 54 ubi- 
kacje centrum. blisko 
dworca wiedeńskiego 
z placem 117 prętów 
może być częściowa 
sprzedam. Cena przy- 
stępna. Wiadomość: 
Sosnowiec,  Dekierta 
[E> Wa! 9070 


GARDEROBA 
szaly i kredens debo- 
wy, masywny, solid- 
nej roboty do sprze- 
dania. Sosnowiec. Che 
miczna 14, m. 4. Nowy 
Będziu. O0z6 


WOZOWNIA 

wynajęcia Sosno- 

Małachowskiego 
9078 


do 
wiec. 


OKAZYJNIE 
sprzedam tanio forte- 


pian Dąbrowa Gór- 
nicza. Kościuszki Nr. 
5. Czapla. 9098 


m 
SPRZEDAM TANIO 
lustro, zegar stól ma- 
szynę krytą, kredens 
kuchenny. Czeladź, 
Milowicka 89, oficyna 
ostatnie wejście. 91553 


PEER 
RADJOODBIORNIK 


ORKIESTRA 
przy kopalni „Flora“ 
przyjmuje  chlopców 
do szkoły muzyki, 
kandydaci winni zgła 
szać się do Komitetu 
Robotniczego na „Flo- 


rze“. 9058 
Zo kél- 
Tańców pa% 


rozpoczyna azkoła tań- 


„ Niny Cicho- 


Warszaws- 


niowej ka 22 (da- 
wniej „Lutnia”) tel. 4-92. 


Dobrane To- 


Ce- 
warzystwo ~“; 
znacznie zniżone. Wpi- 
ay w składzie mat. 
piśm. p. Czechowakie- 
go 3 maja 8. tel. 8-24, 
Na Mazura (9 kroków) 
przyjmoje się wpisy. 

najmo- 
Ranchera "352: 
Szy taniec sezonu każ- 
dy może nanozyć się 
dziś o godz. 7. 9132 


UDZIELAM LEKCJI 
kroju męskiego i dam 
skiego kurs kosztuje 
4(bzł., sztuka 5 zł, Ha- 
le Rozwoju. Dom Spor 
towy. 9131 


LEKCJE 


artystycznego haftu 
i robót ręcznych wzno 
wila Romanowa So- 


snowiec, Pitsudskiego ] do 


Nr. 42 


MATEMTYKI, 
fizyki, do matury u- 
dziela rutynowany 
nauczyciel. Tel, 12-66 
godz. 9—12 przedpoł. 

B804 
pec a] 


LOKALE 


9004 


DO WYNAJĘCIA 
zaraz lokale mieszkal 
ne 5 pokojowe z ku- 
chnią, łazienką, o0- 
gródkiem w Sosnowcu 


przy ulicy Kaliskiej. 
iadomość: Sosno- 
wiec, Wawel 12, ce- 
gielnia. 9150 


POKóJ Z KUCHN 
poszukiwane w Ród 
mieściu zaraz dla 
dwojga osób bez dzie- 
ci. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji pad „spo- 
kój”. 9001 
POKÓJ 
z utrzymaniem przy 
inteligentnej rodzinie 
wynajęcia. 
omość w Admini- 
stracji. 9105 
[oo ONZE 
POKÓJ 
kawalerski z meblami 
lub bez mebli do wy- 
najęcia od gospodarza 
Prosta 12. 9125 
pok 


DO KAWALERKI 


idealnej przyjmę sub 
lokatora, najchętniej 
urzędnika lub starsze 
go ucznia. Wiadomość 
EJ Z. Dąbrowa. „Ka 


walerka”. gus6 


POSZUKUJĘ POKOJU 
przy rodzinie z wygo- 
dami w śródmieściu 
Sosnowca. Zgłoszenia 
Administracja. pod 
„pokój”. 9157 


PA WE 


i í Co dalej będzie? ; 


— Debrze będzie, jeżeli kupisz los 


w najszczęśliwszej 


Wzgórza 21 


KROL. HUTA, 


Wolności 26 


BIELSKO, 


I. AFTALE Ska 


KATOWICE, SW. JANA 16. 
TARN. ' GORY, 


Krakowska 7 


GDYNIA, 


Pl. Kaszubski 
gdzie stale padają największe wygrane. 


kolekturze Loterji 


Państwowej 


Wia- 


niedziela 8 msropadu 1931 roku. 


Płytki elektryczne do niania CZ | 


w cenie 27,— zł. 
na 10 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr, 


OZENKI 
BIURO „IRBEL* 


Sosnowiec,  Nowopo- 
gońska 6 na żądanie 
przesyla poufne pro- 
pozycje matrymonja|- 
ne bogatych na- sta- 
nowiskuch panów 
9426 


ROZNE 


POSZUKUJE 
się 60 tysięcy zlotych 
na pierwszy numer 
hipoteki. Warunki do 
omówienia. Józef Ma- 
ciej Wartak, Dąbrowa 
Górnicza przy kopal- 
ni „Flora 5556 


p A AA 
NOWOOTWORZONY 
WIEDEŃSKI ZAKŁAD 

RYSOWNICZY 

I PLISOWNICZY 
posiada najnowsze 
wzory wiedeńskie, jak 
poduszki, taufry, abru 
sy serwetki 'j t 
Przyjmuje także 
plisowania, mereżko- 
wania, endlowania i 
do haftu. Uwaga: 
Dzieci szkolne otrzy. 
mują serwetki nary- 
sowane po 20 gr. Ch. 
Strzegowski, Sosno- 
wiec, Modrzejowska 
27, front l-sze pięiro. 
9099 


W CENTRUM 
Będzina w najruchliw 
szym punkcie Mała- 
chowskiego 7. Tel. 
7-90. „Sklep Polski“. 
Sprzedaż druków i 
znaczków pocztowych 
stemplowych, blan- 
kietów  wekslowych. 
Sprzedaż „Monografji 
zee Dąbrowskie- 

9067 


d. 
do 


Ciężko-atleta Ismayr, który trenuje R 
się przed Olimpjadą 1952 


w-g powieści Lwa Tołstoja. 
W ROLI TYTUŁOWEJ 


ólnik A + 
Głedy: HErzyazieść" |Hala LE, Nasi klijenci u nas wygrali: 
Oferty M lampowy, z _głośni- yg 
„Kurjer Zachodni” | kiem „Tefag-Goljat“, Złotych 100.000—na No. 112612 | | złotych 20.000 — na No. 141610 
VD C R G i aro- 80.000 41850 20.000 149439 
z 7 dą za 500 zł. sprze- 80.000 16144 20.000 152297 
E de. RA ZY | Jam. Sosnowiec, _ ul. 60.000 100305 15.000 12687 
ENG eb || LEGS bi CEE 60.000 133709 15.000 36339 
punkcie . zaarz do | heira Kozlowski. 50.000 26104 15.000 91682 
A: RE Ea 9104 50.000 41828 15.000 103571 
pie mieszkanł Tu=- 
CERE 0] 50.000 152252 15.000 121012 
paaie SPINĄ i NAUKA 40.000 152081 15000 152033 
30.000 1505 0 162 
W ACO I WYCHOW. Pozatem wielką ilość wygranych po zł. 
powie ; A 
e E gatan 10.000, 5.000, 3.000, 2.000 i 1.000. 
nie WE JE gosac” ANGIELKA 
nia „Po onja” r osno- i i - 
wiec. 9155 | zodowita, dyplomowa- jap Clagmienie l-o) klasy odbedzie się jut dnia 19 120 b. m. 
NO na maa yela e. Pi 
„UNDERW jk jeżd żając Z - 4 H 
mażzynę, do pisania |godniovo do Serc: eM (HÓWNA Wygrana (D00000 (Miljon) złotyci 
okazyjnie oprel ca, udzielać „będzie d . . 
księgarnia „Polonja“, | lekcyj angielskiego s ? 
Sch Hale „Roz- | zbiorowo. Katowice, Co dru gi los w ygryw a!!! 
woju”. 9154 | Zajączka 15, telef. da c losć TEST I. zł. 20 u zł 40 
5 eny losów: 1, zł. 10.-, 1⁄ zł. 20.-, 1, zł. 40.- 
SKLEP < 
ż 20-galanteryj- | UDZIELAM LEKCJI, PA k s pe SE: 
Are a, Oeann konwersacji oraz ko- Jeżeli więe pragniesz, au las uśmiechnął r sie raz w życiu, 
Wiadomość A „Kurjer zespondencji języka 9073 zamów natychmiast u naa szczęśliwy la a. 
achodni', Sosnowiec. | niemieckiego osn9- 
: elea del fi. 005: | OGIO GO KA GRO W KORWO  KOW KO 
fE © — JT. F OANA „TRZON WONNA A PRA ULE U 
KINO d PREMJERA DZWIĘKOWEGO FILMU 
Nn 
ZAGŁĘBIE”! - 
»» N 
1249 DAWNIEJ a 


Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 
e_O 


| DZWIĘKOWE KINO Í 
„PALACE? I 


W SOSNOWCU. 
n aowa tarawin T. È WAGA: Obraz ten demonstrowany będzie w dni powszednie: seans Í o godz. 57, II o 7'/, 


4 


JOHN GILBERT|* 


Nad program: WESOŁA KONEDJA DZWIĘKOWA. 


Od poniedziałku 2 do 8 listopada wystąpią pierwszy raz w Sosnowcu MAURICE 
CHEVALIER i JEANETTE MAC DONALD w najpotężniejszym filmie świata p .t. 


i©> PARADA MIŁOŚCI < 


II o 


W niedzielę seans I o 2, II o 4, IH o 6, IV o 8, V o 9.45. 


w Sosnowcu 


Sp. Akc. 


ul. Sienkiewicza 9, 


Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonskrowane 
aparaty bez obowiązku kupna. 


MIóD naturalny 


kuracyjno - odżywery 3 
kg. 10.20, 3 kg. 16.50. 


GRZYBY prawe 
ad 6 zł. kg. — — 8955 
Koxriółkow i Jędryczek, 
Sosnowiec, 3 Maja 21. 


W ZAKŁADZIE 
siolurskim  Banasika, 
Sosnowiec, Orla 18 wy 
sprzedaż mebli na do 
godnych warunkach, 
pokoi: sypialnych, sfo 
lowych, gabinetowych, 
kuchni i różnych me- 
bli. sso 


PRACOWNIA 
kolder przyjmuje za- 
mówienia z wlasnych 
i powierzonych mate- 
rjałów, oraz stare kol 
dry przerabia. Sosno- 
wiec. 5-g0 Maja 5 w 
podwórzu, tel. 15-77 
Marja Furman Grud- 
niewiczowa. 9024 


WARSZTAT 
SAMOCHODOWY 
Inż. L. Mnrawskiego, 
Promyka ta, tel. 11-10 
wykonywa reperacje 
samochodów i maszyn 


jakoteż roboty spa- 
walnicze, 9084 
TOREBKĘ 


damską z zawartością 
pierścionka i obrączki 
zgubiono. Znalazcę 
prosi się o zwrot sa- 
mej obrączki za wy- 
nagrodzeniem 50 zł. 


Wiadomość w Admi- 
nistracji. 9079 
JAN NOWARA 


unieważnia skradzio- 
ny dowód osobisty i 
żony. 9102 


Od poniedziałku 9 listopada rb. 


kobieto gie grze$ 


W rolach głównych: | 
Louise Brooks i Georges Charlie. 


9.45. 


rok. 


ANONS! Następny programi | 


MONTE CARLO 


w roli głównej 


Jeanette MAC DONALD 


Nr. 25y, | 
z | 


B 


PIANINA 


nowe pa cenie fabry, 
nej sprzedaje ną uda. 
zwykle dogodnych 
runkach_ fabryką h 
nin T. Betting, dot 
Ke udzielą I | 
stawiciel S$, 
Będzin, Malachowski 
go 9 40% 
A, 
OGŁOSZENIE, 
% przyczyn od 
niezależnych, gd 
4 PANIE 
przestaliśmy być 
nikami sklepu ma m 
skiego w 
przy ulicy N 
skiego 1, 
muje p. ] 
9110 


preii | 


a 


KREDENSY 
STOŁOWE, 
sypialnie, trema orr. 
ginalne, stoly, krzeslą 
poleca. Wykonywa ji 
zamówienia wszelkie 
roboty meblowe, so 
lidnie i gustownie 
BĘ stolarska 
lg. Reszka, Sosnowie 
Osa 4, -Ceny przyślęj 

LJ 


ne. 


a 
DUŻY WYBÓR 
gotowych pasów di 
elegancji i lecznicze 
Najnowsze „SAN BOL 
selettów biustona. 
szy. Rozafat Sosno. 
wiec, Dęblińska li. 
Ceny zniżone. 9% 


EZ 
4.500 ZŁOTYCH 
poszanię na hipe 
ROEE zgłoszę: 
urjer Zachod. 

| Dąbrowa. 90% 


KAFLE 
pierwszorzędne spie 
daje tanio Zajdmm, 
Będzin, Kołłątaja 4 
róg Sączewskiej, Bb 


nia 
ni” 


Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie 


Cennik ogłoszeń: 


Sosnowiec: 


Wiersz milimetrowy jednałamowy: na f-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w 
Qgiaszeria drohme do 20 wyrazów 10 — %0 gr za 
Qytuszania z układem takeiar 


Filendskizgo 6. Teh GZ mmm „DABROÓW, 
WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA.— DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 - REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSK* 


Najmaużej t złoty- 
35 mm, 


terminowy 
ein a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżałne są w Sosnowcn. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Na a Też Nr. o4 Skrytka pocztowa 62. 
AOMIRISTRACJA: 


—ftilje: 


BĘDZI, Mauwnowsziezo © 


ich 


DABROWA. ut. Krótka (1. Te. 2 


me odpowiada. 


+ 


w tekście 45 gr. za tekstem ze 


za każiy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz ad 
ycznym o 23 pror. draższe. Zagraniczne 100 proc. droższe, W numeri 
nym Í świątecznym 25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpałi przed tekstem i w 

tekstem Za druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za teki cz 
niezależnych, Wydawniet wo 


Wszelkie preten" 


—_— KH 


int Igo Ninja R. 
—— OET. 


